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Austryacki zjazd nauczycie
Telegram doniósł już o uchwałach, powziętych 

na austryackim zjeździć nauczycieli, który się tymi 
dniami odbył we W ic iu. Zjazd miał na oku prze- 
dewszystkiem sprawy niateryalnego bytu nauczycieli 
szkół ludowych, polepszenia ich plac. Uchwalono 
w tej sprawie cały szereg rczolies j. Rezolucye te 
orzekają — że ustawodawstwo krajowe, do którego 
c a ł k o w i c i e  sprawy szkól indowych należą, ma 
bezzwłocznie przystąpić do takiej reformy krajowych 
ustaw i takiego w nich unormowania płac nauczycieli, 
ażeby n a j n i ż s z a  płaca odpowiada!" XI. randze 
urzędników państwa, poczem następowałby regularny, 
w ustawie samej określony ac f uns .  Znikłaby różnica 
jniędzy nauczycielem „młodszym'' a „starszym" — 
między zajętym na wsi a w mieście, mię;lzyr pracu­
jącym w miejscowość, ludniejszej a mniej ludnej. 
Nauczyciel każdy zatem zostałby zamianowany urzę­
dnikiem w najniższej klasie rangi, skąd potem już, 
bez względu g d z i e  uczy, zostaje w swoim czasie 
posunięty. Jest to życzenie stare, które w Galicyi 
nieraz się już głośno odzywało. Wszakże zjazd nau­
czycieli, świadom był dobrze, co było bezpośrednim 
powodem, że sprawa ta w Sejmach dotąd tak silnie 
ulykała. Były to względy f i nansowe .  Przy coraz 
wzrastających wydatkach we wszelkich gałęziach au­
tonomicznego zarządu krajów, przy braku autonomii 
podatkowej a tern samem przy konieczności poprze­
stawania przeważnie fy!ko na dodatkach do podat­
ków bezpośrednich — finanse autonomiczne poszcze­
gólnych krajów są w coraz bardziej opłakanym sta­
nie. Skutkiem tego spełnienie życzeń nauczycieli lu­
dowych natrafiało w Sejmach na przeszkody natury 
finansowej. Wiedeński zjazd nauczycieli wobec tego 
stauu rzeczy powziął uchwalę, wz\ wującą rząd, ażeby 
jedną trzecią część wydatków na szkoły 'ludowo 
ir-. poszczególnych krajach, skarb państw* wziął na 
siebie.

Uchwały te deputacya zjazdu nauczycielskiego 
zakomunikowała kierownikowi ministerstwa oświaty 
p. H a r  t ło  w i. O ile można się dowiedz.ee z poda­
nych przez wiedeńskie dzienniki sprawozdań z tej 
audyencyi — zaiął p, Hartl wobec udzielonych mu 
uchwał stanowisko zupełnie poprawne. Było bowiem 
w jego odpowiedzi obok uznania, iż życzenia nau­
czycielstwa są uprawnione — także zupełne usza­
nowanie dla autonomicznych praw Sejmów. Kiero­
wnik ministerstwa oświaty uznał, że musi się coś 
stać dla nauczycieli, a Sejmy pewno także zapoznawać 
tego nie będą. Zmiana ustawy państwowi j  w kierun­
ku, przez deputaeyę wskazanym już z tego względu 
napotkałaby na wielkie trudności, że Sejmy uznałyby 
w tern uszczuplenie swego autonomicznego zakresu 
działania. Jednostajne — t. j. we wszystkich kra­
jach zupełnie jednakowe uregulowanie płac jest nie- 
iuożliwm z e  w z g l ę d u  na  r o z m a i t e ,  p o s z c z e ­
g ó l n e  s t o s u n k i  k r a j ó w .  Ażeby co zrobić moż­
na, należy u z d r o w i ć  f i n a n s e  kraj ów/ .  Pań­
stwo musi być gotowe na to, ażeby do uzdrowienia 
finansów krajowych w ten sposób się przyczynić, iż 
kraje otrzymają od państwa odpowiednie zasiłki na 
pokrycie wydatków szkolnych. W tym punkcie róż­

nimy się z p kierownikiem ministerstwa, oświaty 
Państwo musi się przyczynić do uzdrowienia skarbo­
wych stosunków autonomii — wszakże nie przez 
to, ż e da na  s z k o ł y  j a k i ś  s p e c y a l n y  w i ę k s z y  
z a s i ł  e k, to bowiem pociągnęłoby za sobą ograni-., 
czenie swobodnej rozporządzalności Sejmów fun­
duszami krajowemi, krępowałoby Sejmy w budże­
towaniu Uzdrowienie skarbu krajowego da się a u t o ­
n o m i c z n i e  pomyśleć tylko jako stworzenie nowych 
źródeł podatkowych, a więc rozszerzenie prawa po­
datkowego Sejmów; — aloo jako przyznanie Sej­
mom pewnego udziału w pewnych kategoryach po­
datku państwowego.

?c  za tym jednym punktem odpowiedź kierowni­
ka ministerstwa oświaty nie zawiera nic, coby auto­
nomiczne poczucie obrazić mogło. Wyraźno zaś wska­
zanie przez p. Hartla na obowiązek poszanowania 
samorządu, wobec tego, że zjazd n a u c z y c i e l i  
l u d o w y c h ,  więc wyłącznie do kompetencyi Sej­
mów należących, marzy o większej niż dotąd c e n ­
t r a l i z a c j i  spiaw szkolnych, było dla tych nau­
czycieli bardzo potrzebną nauką. Z naszego kraju 
bierze udział w tych zjazdach i utworzonem przez 
zjazd „związku nauczycieli" stronnictwo Szkolnictwa 
— które zdawna już o upaństwowieniu szkoły ludo­
wej fantazowało. Źe teu obóz w nauczycielstwie 
mnoży się i wzrasta w liczbę i w siłę — winien 
temu zuany opór naszych konserwatystów przeciw 
szybszej akcyi w szkolnictwie ludowem, wymagają­
cej niezbędnie wydatnego polepszenia piać. Jak  na 
wielu ntnych sprawach tak i na tej mają nasi kon­
serwatywni autonomiści dowód, że zasadzie autonomii 
wtedy tylko prawdziwie i skutecznie się służy, gdy 
się w a u t o n o m i c z n ą  f o r m ę  w i e j e  s i l n ą  
t r e ś ć  ż y w o t n ą  i ż y c i o w ą  tak, aby autonomia 
służyła pomyślnemu, postępowemu rozwojowi społe­
czeństwa, a nie była dla rozwoju tego hamulcem. 
Tui bardziej będzie się hasru lcem takim stawała, im 
bardziej będzie s z t " vi,. t .  ł a w k o n s e r w a t y ­
z mi e ,  tem bardziej szeregi jej przeciwników licze­
bnie i jakościowo wzmagać się będą.

Najnowsze depesze angielskie z placu boju 
starają się osłabić wrażenie katastrofy, donosząc o 
spustoszeniu, które wśród Boerów czynią działa a r­
mii oblężonej. Chwalą się przy tem, że Joubert czy­
nił remonstracye przeciw użyciu granatów Lydigik, 
jako barbarzyńskiemu środkowi prowadzenia walki. 
Ano, jeśli to prawda, mielibyśmy dowód, że i na 
wojnie różne grają ambieye: Boerzy prześcigają się 
w humanitarnein traktowaniu wziętych do niewoli 
Anglików, ci zaś szukają chluby — w granatach 
Ly digik. Wobec tego, jakże niesmaczne wrażenie ro­
bią szumne frazesy lorua Hamilton, któiy zapewniał, 
że „niech tylko Anglia upora się z wojną, a narody 
obaczą, iż nie idzie jej o nic innego, jeno o uwol­
nienie wielkiego płatu ziemi dla dobra ludzkości od 
nędznej, poniżającej tyranii!"

Wedle wieści z Pieterinaritzburga, zajęli Boe­
rzy znaczną część kiainy Zulu (w południowo-wscho­
dnich granic Orami) i Pomeroy o 50 mil na polu-
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W iatr przegonił chmurę liści zwiędłych nad 
mogiłami. W półmroku, wieczornym zamajaczyły, jak 
stado ptaków, lecących gdzieś w otchłań wie­
czności.

Pod stropem zasianym gwiazdami rozbłysnęły 
liczne światła na ziemi. Coraz liczniejsze, coraz bo­
gatsze, coraz teatralniejsze. Nietylko zwykłe ogniki — 
całe snopy płomienia, buchające z rzeźbionych waz, 
czerwone latarnie, weneckie klosze, ci 'ńskie osłony — 
cała maskarada żałoby na grobach.

Ta i ówdzie ciężka krepa i postać klęcząca 
z modlitwą na ustach, lub oparta o drzewo w zadu­
mie — zresztą tłum swobodny, gwarliwy, uśmiechnięty. 
Wśród tych drzew posępnych i ciosów grobo­
wymi więcej flirtu i życia, niż smutku . śmierci.

Cisnącym się tłumom towarzyszy profesyjny 
krzyk, jęk, śpiew i bezduszne klepanie pacierzy że­
braków i kalek. Z całego świata zbiegli s;ę i obsie­
dli krawędzie żałobnego gościńca. Przywiodła ich 
żądza grosza żebraczego. Zamiast uroczystego na­
stroju smutku — brutalna kłótnia o zysk, szarpanie 
przechodniów o grosz.

Na grobach przepych, przesada, rywalizacya, 
Zdaje się. że zamiast ludzi, co pod niemi leżą, 
groby teraz prowadzą dalej walkę o byt i pierw­
szeństwo. Drogi ma tery ał, kosztowna rzeźba, grube

złocenie i morze światła. Szary tium niknie w cieniu 
pod próchniejącymi krzyżami.

Stróż i stróżowa pilnują lampek i zastępują 
dogorywające świeżemi, Toczy się przytem rozmowa 
o codziennych biedach i plotkach. Do tej ofieyainej 
żałoby, wysłanej przez stróża, dostraja się całe oto­
czenie grobu. Sztywny cyprys lub jałowiec wirginij- 
ski, anemiczna chryzantyna, ogromny wieniec o li­
ściach z prasowanego papieru, farbowanych aniliną 
trawach i kwiatach z jaskrawej bibułki. Symboliczna 
oschłość serc, , konwenans boleści i smutku tych, 
którzy wysłali stróża i strożowę z koszami, aby za­
palili duzo kolorowych lampek.

Ostatnie, przeczyste tchnienie jesieni zatruwa 
dym i kopeć skwirczącego łoju. Gryzie w oczy, dra­
pie w gardle. Wzrok mimowoli zwraca się ku górze 
— tonie w przeźroczach eteru i szuka ucieczki :,od 
tej duszącej, hałaśliwej, banalnej pospolitości urzę­
dowych zaduszek.

W cieniu, wśród grupy drzew, stoi gromadka 
małych obdartusów.

— Czekaj, już wychodzą! — mówi jeden.
Cmentarz się wypróżnia, pustoszeje, głudmie.
Teraz na nici) kolej. Będą rabowali niedopałki 

świec, porzucone lampki, świeże 'kwiaty w do­
niczkach . . .

Oto obraz oficyalnych zaduszek.

dnie od Greyton, a więc już pod Pietermaritzbur- 
giein.

Agencya Havasa donosi, że skutkiem zajęcia 
miejscowości Colonty przez gen. Lukasa Meyera, 
odcięty został gen. Wbitemu odwrót, a Ladysmith 
jest zupełnie opasane. Boerowie mają W swych rę­
kach linie kolejowe, zdążające do Pietermaritzburga 
i Durbanu. Równałoby to się odcięciu także od 
inorza.

Zaprzeczają temu źródła angielskie, twierdząc, 
ze komunikacya z Ladysmith została przywrócona.

Z Brukseli donoszą, że w kierunku Dumami 
(Port Natal) nad Oceanem indyjskim, wyruszają zna­
czne zastępy Boerów, by obsadzić wzgórza, dominu­
jące nad portem i zapoinocą artyleryi uniemożliwić 
wylądowanie nadciągających posiłków angielskich.

Wiele troski sprawia Anglikom również pry­
watne doniesienie, jakoby w zatoce Delagoa wy­
buchła dżuma. Wśród wojny trudno stawiać zarazie 
skuteczną zaporę, a gdyby wtargnęła do obozu an­
gielskiego, byłby to nowy, groźniejszy może jeszcze, 
niż Boerzy nieprzyjaciel.

Na zachodnim terenie boju dotąd nie przyszło 
do rozstrzygającej walki. Boerzy oolggają Mafeking, 
odpierając zwycięsko wycieczki załogi angielskiej, 
i cierpliwie oczekując, aż miasto samo się podda.

Orańczycy zajęli Colesberg, ważny punkt zbie­
żny komunikacji na zachodnio-północnej części Kap- 
landu.

W Holandyi wiadt mość o zwycięstwie Boerów 
wywołała niesłychany entuzyazm. W  Haadze wywie­
szono flagi w lokalach redakcyj pism. Posiedzenie 
Izby niższej musiano przerwać z powodu rumoru, 
. aki wywołała wiadomość wśród posłów.

Podobne usposobieme panuje w Brukseli.
Trausyaalski reprezentant w Brukseli dr. Leyds, 

który zasadził się na to, by psuć krew Auglkom, 
rozgłasza obecnie, że jedynie solidarny protest Fran- 
c,.vi, Rosvi i Niemiec zapobiegł odstąpieniu zatoki 
Delagoa Anglii.

K O R E S P O O E N C Y E .
Przem yśl, 3 listopada.

(Walka o spoczynek niedzielny. — Konfiskata oae- 
zwy. — Rewizya. — „ Naddnwstrzanka “.) 
Referent dla spraw przemysłowych w mieście 

naszem, p. E t  m a j er ,  wydał ostre, ale słuszne roz­
porządzenie, aby wszystkie piekarnie, które zatru­
dniają czeladź katolicką, ściśle przestrzegały ustawy 
o spoczynku ’ niedzielnym. Majstrowie izraelicey, 
chcąc zamanifestować opozycyę przeciw rozporzą­
dzeniom p. Etmajera, wypowiedzieli robotę wszystkim 
u siebie zatrudnionym czeladnikom katolickim, bio­
rąc w ich miejsce czeladź izraelicką, która w myśl 
okólnika namiestnictwa galicyjskiego z sierpnia 1891 
roku jest zwolniona od przepisów ustawy o spo­
czynku niedzielnym. Czeladnicy zamyślają zwołać 
zgromadzenie publiczne i zbojkotować tych maj­
strów, którzy wydalili czeladź katolicką. Z chrze­
ścijańskimi czeladnikami postanowili iść solidarnie 
czeladnicy izraelicey.

Robotnicy stanisławowscy dali wydrukować so-

A przecież smutek pozostaje smutkiem, nie da 
Się zagłuszy ć maskaradą lamp i wieńców — i myśl,

jak anioł zadumany płynie za tysiącami tych, którzy 
byli, a których już nie ma...

I  jakże mu strojnie w warkoczach brzóz, które 
złotym liściem sieją, w koronach dębów, szepcących 
ostatnie modły przedzgonne — pod osłoną ognistych 
kiści sumaka, który zdaje się gorzeć ostatnimi pło­
mykami życia — w splotach czewieniącego się wi- 
nogradu, przy cichym wtórze krwawych liści klonu 
i srebrnych liści topoli, które spadają na ziemię 
jak łzy...

Jakże mu zgodnie w obliczu samego nieba i 
gwiazd, przy westchnieniach o miuionem szczęściu, 
z tęsknotą do ciszy dla skołatanych dusz...

Tysiące melancholików poetycznych pisało już
0 tem i dotknęło prawdziwyoli, głębokich strun 
serca człowieczego.

W działaniu przyrody na człowieka, tak jak
1 w stosunkach ludzi między sobą, istnieje pewna 
liypnoza, której się oprzuć niepodobna. Późna jesień, 
choćby z cudownymi uśmiechami słońca, hypnotyzuje 
człowieka smutkiem, i dlatego przeczucia zgonu i 
wspomnienia zmarłych spływają się z nią w jedną 
łzawą całośe.

Chciałbym być hypnotyzerem. ażeby w chwi­
lach tych uroczystych, gdy człowiek spogląda w sie­
bie i po za siebie, rzucać na mego uroki i ukazywać 
mu brzydotę kłamliwości, którą się przez życie prze­
bija, albo stawiać mu przed oczy źwierciadio wła­
snej jego głupoty.
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Łie w Przemyślu odezwę, w której zaznaczają zwy­
cięstwo, jakie odnieśli nad zarządom Kasy chorych, 
który pod naporem ich opinii musiano rozwiązać i 
protestują przeciw temu, że członków starego za­
rządu przydzieliło starostwo, jako Radę nadzorczą 
komisarzowi, rządzącemu obecnie w Kasie chorych 
w Stanisławowie. Odezwę tę skonfiskowała przemy­
ska prokuratorya, dopatrując się w treści jej wy­
stępku z §. 300 u. k Poszukując odezwy urządziła 
policya pod kierownictwem komisarza policyi p. B e- 
n o i t  a rewizyę w drukarni p. L. S c h w a r c a i 
w domu p. Witolda R e g e r a .  Przy rewizyi znalezio­
no około 150 egzemplarzy, za resztą czym policya 
dalsze poszukiwania.

Z driem 15 b. m. zacznie w Przemyślu wy­
chodzić dwutygodnik p. t . : Naddniestrzanka, po­
święcony wyłącznie sprawom Borysławia, Schodnicy 
i Drohobycza. Naddniestrzcinkę wydawać będą robo­
tnicy borysławscy.

Kronika rcneiscowa.
Lwów. 4 listopada.

Jutro;
— 5 listopada. Niedziela, Elżbiety ni.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut —, zachód o godz. 4 

minut 28.
— O godzinie 3Va popołud. w teatrze hr. Skarbka. „Drużba" 

i „Zloty cielec".
— O godzinie 7V2 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Noc 

w Wenecyi".
Pojutrze:

— 6 listopada. Poniedziałek, Leonarda wyz.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 1, zachód o godz. 4 

minut 26
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Joannes".

W ieczorek m uzyczny urządza „ Sokół“ jutro 
w niedzielę z udziałem „ Lutni “.

2t życ.a  aka demickiego. Staraniem akade­
m ickiego Kola, Tow „Szkoły ludowej11 w ygłosi dziś 
(Kajetau Golczewski w  lokalu Czytelni kolejowej odczyt 
o powstawaniu ziemi.

W Czytelni akademickiej dziś wieczór iuaugura- 
cyjny, a potem komers. Przy tej sposobności należy 
pamiętać, że hałaśliwe wkraczanie do kawiarń, uda­
wanie pogrzebów i t. d. są to wynalazki już bardzo 
oklepane.

Jutro w niedzielę w sali V. uniwersytetu o godz. 
10 l/2 rano czwarte posiedzenie kółka germ aiiistyczuego 
Czytelni akademickiej. Odczyt p, Beckera o niem ie­
ckiej budowie wiersza.

W poniedziałek 6 bm. pierwsze posiedzenie Kół­
ka prawniczego Czytelni akademickiej. Odczyt p. Sem­
kowicza: „Geneza rodów szlacheckich w Polsce".

W sobotę 12 bm. w sali II. uniw. walne zgroma­
dzenie Klubu szermierzy. Początek o g. 7-mej.

^  przejmą, prosbtj do p. radcy dworu Krzacz- 
kowskiego zanoszą za naszem pośrednictwem mie­
szkańcy Chorążczyzny i całego kompleksu sąsiednich 
ulic. W tym punkcie miasta przydałaby się bardzo, 
bodaj niewielka, placówka dorożek. Nie potrzeba obszer­
nie tlómaezyć, co znaczy dla ludzi interesu pośpiech 
komunikacyjny. Inne arterye miasta posiadają do tego 
celu linie tramwaju elektrycznego i konnego —  ta nie 
posiada ani fiakiow, ani tramwajów, wskutek czego 
musi się w razie potrzeby posyłać dopiero służącego 
o kilka ulic po dorożkę. Mamy nadzieję, że p. radca 
dworu Krzaczkowski zechce polecić wprowadzenie tego 
małego udogodnienia. Dwie lub trzy dorożki mogłyby 
wystarczyć.

Pierw sza m iędzynarodowa w ystaw a foto- 
giafii artystycznycU, którą urządził tutejszy klub w je ­
dnej z hal naszej w ystawy, otwartą będzie tylko do 
poniedziałku. W sali tej pomieszcza następnie artysta 
Trusz kolekeyę sw ych najnowszych prac.

Poszukiwacz© sensacyi zaczynają od pe­
wnego czasu gorliwiej zaglądać za kulisy teatralne 
i pasować artystki na bohaterki swoich kruchych in- 
fonnacyi. Niedawno pewien dziennik zrobił odkrycie, 
że była artystka dramatu p. Siennicka została kalku- 
lautką w dyrekcyi skarbu, co następnie sam przykła­
dnie odwołał, obecnie zaś obiega pismo wiadomość, że 
panią Wandę Siem aszkową zamianowała jakaś gmina 
wiejska koło Nowego Targu —  oby watełką houorową! 
Otoz a propos tej drugiej informacyi należy stwierdzić, 
że prawo nadawania obywatelstwa honorowego przy­
sługuje t y l k o  miastom a nie gminom wiejskim. 
Wskutek czego sympatyczna artystka krakowska na 
razie musi się zadowolić jedynie obywatelstwem  z ła­
ski reporterów.

Koncert spacerowy urządza w  salach Kasy­
na m iejskiego we wtorek dnia 14. listopada Towarzy­
stwo prawnicze.

Kronika krajowa.
M etropolita ks. K urow ski wydał do księży  

swojej archidyecezyi poufny list pasterski, który stoi 
w tak rażącej sprzeczności z duchem czasu, że zdaje 
s i ę , jakby to były echa dobrze znanych poglądów sta­
rego Pawła Popiela. Ks. metropolita nie jest człowiek 
dzisiejszy i to, co mówi, nosi też na sobie piętno da­
wnych, odległych i już pogrzebanych czasów. Zgoda, 
dopóki arcybiskup ruski napomina swoich księży, że 
nie powinni „zabawiać się polityką" i to samo nale­
żałoby ze wszystkich dzwonnic kościelnych rozgłosić 
także naszemu klerowi, mianowicie tej jego części, 
która, zapominając zupełnie o „uchu igielnem" z ewa- 
nielii, oddaje swój wpływ na usługi możnych tego 
świata, ale ks. arcybiskup uważa uawet ośw iatę, o iie 
ona nie idzie prosto z cerkwi, za kacerstwo. Mówi 
więc, że księża „zamiast utwierdzać w narodzie zasa­
dy św. ewauielii, potworzyli czytelnie, które więcej 
szkody, niż korzyści duchowej przynoszą11. Charaktery- 
stycznem  jest, że niemal równocześnie nowy biskup 
stanisławowski, ks. Szeptycki, tak gorąco zachęcał kler 
do pra;y kulturalnej. Różui ludzie —  różne drogi.

Bazar Krajowy w  Stanisławowie. Z po­
woda wzmianki o zwinięciu tego Bazaru (Nr. 261 Sło­
wa Polskiego>), otrzymujemy wyjaśnienie, że Bazar kra­
jowy w Stanisławowie nie był założony przez krajowy 
związek przem ysłowy, lecz objęty od żywieckiej fabryki 
sukna. Został on nie dlatego zwinięty, jakoby wykazał 
stratę 10.000 zł., lecz z powodu, iż kierunek Bazaru, 
który uadany mu został przez poprzednich właścicieli, 
a niedający się odmienić, nie odpowiadał zadaniom  
związku. Ponieważ objęcie Bazaru przez związek na­
stąpiło pod gwarancyą zy^i^ckiej fabryki, przeto ew en­
tualnych przypuszczalnych strat nie pokrywa związek, 
lecz żywiecka fabryka, pewnem  jest jednak, że te 
straty nie dosięgną cyfry 10,000 zł., przez korespon­
denta podanej.

Z a.p ;S. Zmarły w Tycliej koło Starego miasta 
właściciel dóbr Karol Stolzeuberg, zapisał dla „Macie­
rzy polskiej" we Lwowie 2 .000  zł. dla kościoła w Sę­
dziszowie 1.000 zł. Nadto zaś ustauowił jedno stypen- 
dyum w kwocie 200  zł. dla studenta m edycyny na­
rodowości polskiej. S. p. Stolzeuberg był Czechem i 
poczynił także kilka zapisów na korzyść czeskich in- 
stytucyi. Legaty te wejdą w życie po zgonie ogólnej 
spadkobierczyni. Julii z 'Porczyńskich Stolzbergowej.

Stanisławów, 2 listopada. Rocznicę zgouu 
Tadeusza Kościuszki św ięciło miasto nasze obchodami 
uroczystymi w  „Sokole11 i w „Gwieździe", w sobotę i 
niedzielę ubiegłego tygodnia. Wieczór w  „Sokole" nie 
zgromadził tyle publjózuoścf, co roku zeszłego, licznie 
jednak zebrała się młodzież, co dobrze świadczy o pie­
lęgnowaniu przez uią uczuć patiyotycznych. Obchód

zagaił przemówieniem o znaczeniu rocznicy wiceprezes 
„Sokoła" dr. Ostnfiński, poczem popisał się chór To­
warzystwa muzycznego im Moniuszki, oraz deklamo­
wała pani Lechicka. Najpiękniejszym ptmkiem pro­
gramu były ćwiczenia wolne i piramidy, wykuUnae 
przez naszych gimnastyków pod dowództwem p. Świąt 
kiewicza, naczelnika naszego „Sokoła11.

Obchód w „Gwieżdzie11 odbył się w sposób bar­
dzo poważny, nazajutrz. Odczyt wyczerpujący o ruchu 
narodowym roku 1794 wypowiedział p. St. Blotnicki, 
poczem dwaj rękodzielnicy w ygłosili deklamacye utwo­
rów patryotycznych. Zakończyła obchód wieczornica, 
w której wzięli udział członkowie „Gwiazdy11 wraz 
z rodzinami.

Przem yśl, 3 listopada. W teatrze dauo we 
wtorek jako „ostatnie przedstawienie" „Dzwony korne- 
w ilsk ie11 —  we środę „Gejszę", we czwartek miano 
śpiewać „Gasparone" z współudziałem p. Matogi, ale 
spektakl dla braku publiczności odwołano, a w sobotę 
jako nieodwołalnie ostatnie przedstawienie pożegnalne 
w ystawiają „Halkę11. W niedzielę wyjeżdża p. Czysto- 
górski do Stauisławowa z trupą i z uwolnioną już z pod 
prawa egzekucyi garderobą.

Dnia 5 listopada urządza tutejszy Sokół wieczo 
rek Kościuszkowski z woinemi gimiiastyczuemi ćwi­
czeniami, a w przerwach dane będą wokalno-muzyczne 
produkeye. Około urządzeuia wieczorku krząta się 
z werwą dyr. Kosiba.

Polacy w obczyzno.
W ładysław  M icidewioz został po wyjeździe 

dra Konstantego Górskiego, mianowany czasowo dy­
rektorem Stacyi naukowej i Biblioteki polskiej w Pa­
ryżu. Wybór ten wśród kolouii polskiej wywarł wiel­
kie zadowolenie. Do Rady nadzorczej powołano obecnie 
pp. Pawłowskiego i barona d’Aoril, jednego z tych 
Francuzów, który zachowuje dia nas szczere sympa- 
tye. P. d’Aoril zua wybornie kraje słowiańskie i zaj­
muje się  pilnie dziejami i literaturą polską.

W akadem ii górniczej w Leobeu złożyli 
egzam iny państwowe z groua poiskich słuchaczy: 
Henryk Makarewicz z Drohobycza, Juliusz Krajewski 
z Dwernika, Dr. Franciszek Rybarzewski z Krakowa 
i Kazimierz Aulejtner z Królestwa.

Z obcych stroa.
Przygoda ministra. W tych dniach pociąg 

kuryerski, idący z Wiednia do Pesztu, zatrzymał się 
nagle na linii pod Parkany-Nana ku wielk>emu prze­
rażeniu podróżnych, którzy wyskakiwali tłumnie z wa­
gonów, dopytując się, ażali nie stała się katastrofa. 
Służba pociągowa napróżno przebiegała wagony, szu­
kając przyczyny zatrzymania pociągu sygnałem  . naJ 
trwogę. W reszcie po przejrzeniu wszystkich wagonów, 
nadkunduktor pociągu udał się do wagonu salonowego, 
aby zdać raport jadącemu tym pociągiem w ęgier­
skiemu ministromi komuuikacyi, dr. Ignacemu Da ru­
ny i. Stanąwszy we drzwiach wagonu, nadkonduktor 
rzucił okiem na aparat alarmujący i dostrzegł, że 
rączka przyrządu była nastawiona na trwogę. „Czy 
eksceleucya ma co bo rozkazania?" —  zapytał. „Ja? 
Nic —  odparł minister —  ale powiedzże mi pan, 
dlaczego pociąg stanął ?“ Konduktor zm ieszany znów  
rzucił okiem na aparat alarmujący. „Patrzysz pan na 
rączkę przyrządu ogrzewającego ? —  zwrócił na to
uwagę minister —  nastawiłem ją na „ciepło’1, bo było 
za chłodno w  w agonie11. „Ależ wasza eksceleucya, 
zamiast aparatu ogrzewającego, wprowadził w ruch 
aparat alarmujący !“ Minister komuuikacyi, zatrzymu­
jący pociąg kolejowy na równej drodze, jest, bądź co 
bądź, osobliwością w swoim rodzaju, to też dr. Ignacy 
Daranyi kazał przedewszystkiem  nałożyć na siebie

Miałbym wiele do czynienia i w życiu towarzy- 
3idem i w nauce i w polityce i w przybytkach Te­
midy.

W życiu towarzyskiem hyjmotyzowałbym ludzi 
myślą o najwyższym ideale demokratyzmu — 
o śmierci, która tak pięknie wszystkich ze sobą ró­
wna. I kazałbym hypnotyzowanemu jeść suchy kar­
tofel ubogich z myślą, że to jest ananas bogaczów, 
a to za karę, że wynajduje wiecznie różnice sta­
nów — że w sto lat po krwawem przypieczętowa­
niu zasady równości, płynie w wiek dwudziesty z co­
raz większą ohydą Kalki klasowej — że wraca do 
bałwochwalstwa tytułów i wyższości urodzenia, że 
naprawia cnińskie mury podziałowe w społeczeństwie, 
które już dawno powinny być z ziemią zrównane.

W dzmdzirie nauki kazałbym wszystkim pro­
fesorom połknąć własno kłamstwa konwe.nr.yona Ino.
odgrzewane dla przypodobania się możnym, a wzbu­
dziwszy w nich odwagę cywilną, kazałbym im kro­
czyć tylko w promieniach prawdy.

W mózgach polityków hypnotyzowalbyin wie­
cznie komórkę sobkowstwa, która im utrudnia jasne 
pojmowanie postępu całej ludzkości, a wykręty i zbro 
duie, byle w interesie własnym jmpelniane, uważa za 
cnoty publiczne. Na głowach zaś naszych najmłod­
szych słowiańsko-antysemickich polityków krajowych, 
hypnotyzowalbyin nieśmiertelne ośle uszy, jako by­
dłu, ryczącemu na rozkaz najob.skurniejszycli wste­
czników.

W pełnieniu sprawiedliwości zaś i wydawaniu 
sądów, rzucałbym uroki na oschle serca i pokrzy­

wione paragrafami rozumy — aby im ukazywać 
wszystko w czystości zamiarów, która jest o całe 
niebo wyższą od zręcznego skakania między para­
grafami. Kazałbym im w śnie hipnotycznym czcić 
bezinteresowność, szlachetność i poświęcenie, przy­
bijane zbyt często w imię paragrafów na kizyżu 
hańby7 — a brzydzić się zręcznością szałbierczą, 
która umiejąc się jak wąż między paragrafami prze­
śliznąć, zyskuje uznanie ofieyaluej sprawiedliwości 
jako rozum i cnota obywatelska.

Wszystkie te czary hipnozy rzucałbym w tę 
smętną jesień, wśród rozgwaru duchów jęczących 
nad przeszłością i jej błędami — rzucałbym jak 
ziarna maku na sen cudowny, z którego ma wyjść 
jutro ludzkości, oczyszczonej zdrojami prawdy, na 
długie, dalsze wieki...

A jeśli to wszystko, co się tu rzekło, jest 
tylko mglistem odbiciem snu magnetycznego — to 
nie winien temu „kawaler11 Thorn, czyniący w sali 
kasynowej z hipnotyzmu kuglarstwo — lecz wielka 
hipnotyzerka jesień i kilka spacerów w blaskach je­
siennego słońca, które nas żegna i żegna i rozstać 
się z naini nie może.

Proszę cię, czytelniku, idź naokoło Lwowa, po­
rusz nogą szeleszczące opady liścia jesiennego, 
wpatrz się w całą paletę barw, któremi cię tak wspa­
niale żegna przyroda, ustępująca w zimę — a wró­
cisz melaucholiczuy jak ja  i będziemy się rozumieli. 

Zobaczysz zresztą nie bez zdziwienia, że Lwów

zaczyna się chować we wieńcu ogrodów i spacerów 
publicznych i że skrzętna ręka inspektora Rohringa 
stwarza ci cicho, nieznacznie, a bezustannie coraz 
więcej dobrego powietrza dla płuc i coraz więcej 
rozkoszy dla oka. Ten nasz inspektor ogrodowy jest 
zresztą jak kopciuszek administracyjny, który zbiera 
skrzętnie i zużytkowuje wszystko to, co inne mar­
notrawne jego siostry roztrwonią. Zostanie gruz po 
rozwalonych domach i nie wiadomo, co z nim zro­
bić — wnet go Rohring wywiezie do swycli parków 
i usypie kilka kilometrów ścieżek — porzucą odłam­
ki drewnianych bruków asfaltowanych, już z nich 
nasz inspektor wybrukuie ścieki przy swych ścieżkach 
parkowych — wyrzucą na śmiecie jakieś naiwne sy­
reny, czy najady z przerobionego pałacu — zoba­
czysz je wnet na jakiejś terasie, albo w klomoie 
kwiatów..

0  ptaszkach niebieskich mówią, że nie orzą i 
nie sieją, a Ojciec Niebieski żywi le. Otóż o na­
szych parkach i ich inspektorze mo^na powiedzieć 
na odwrót, że magistrat nie żywi ich — a przecież 
orzą, sieją i rozrastają się z każdym rokiem. Gdzieś 
to biedactwo tuta się na szarym końcu w budżetach, 
me robi hałasu, me obdziera funduszów miejskich, 
a czyni Lwów co roku bogatszym w zieleń i uroid 
przyrody.

1 nie jest to wcale ziuazenie hipnotyczne — 
ale najściślejsza prawda. Cef.

ekeyi dziecinnej, oraz bluzek i kostiumów i l ł i i l t Ó J  L
L.a I-szem  m etrza —  -oolaca ulice B d iok ft nr. 1 4 .
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zwykłą karę pieniężną za lekkom yślne zatrzymywanie 
pociągu, następnie zaś, po przyjeździe do Pesztu, 
ogłosił w peszteńskim dzienniku urzędowym komuni­
kat, w którym przeprasza wszystkich jadących wspo­
mnianym pociągiem za swą nieuwagę i popłoch, spra­
wiony mimowolnie.

tV  a d m in i s t r a c y i  n a s z e j  złożył p. dr. Bron. Potocld 
ze Sambora 2 zSrl na pomnik Mickiewicza.

R e p e r tu a r  te a t r u  Jir. S k a r b k a .
W niedzielę & bm. o godzinie 3’/2 popołudniu: „Drużba", 

komedya w 3 aktach. Michała Bałuckiego, rozpocznie „Złoty cie­
lec", komedya Dobrzańskiego

W niedzielę o godzinie 7ł/2 wieczorem po raz ostatni w .u 
sez iiiie .Noc w Weneeyi", operetka w 3 aktach Straussa.

Z m a r l i :
W Dolnei Tuzli w Bośnii: Korol Mecenseffy, Polak, lekarz 

weterynaryi, od dwóch lat tam zamieszkały, zmarł nagle w 26 
roku życia. Ś. p. Mecenseffy dzień przedtem wstąpił w związki, 
malżeńsk e.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
Steinw ay po 3 0 1 0 , 4 0 0 0 . 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Sprawa Kasy oszczędności
g & rz tM l s ą J e a ia .

(Oryginalne sprawozdanie „Słowa Polslciego“).
Dwudziesty dziewiąty dzień rozprawy,

Lwów, 4 listopada.
Rozprawa rozpoczęła się o godz. Srano. Prze­

słuchiwany jest w dalszym ciągu p. Koezyndyk jako 
rzeczoznawca.

P r o k.: Wczoraj, wyraził pan tu zdanie, że
jeżeli ktoś ma w Kasie rachunek bieżący pod sfin- 
gowanem nazwiskiem, to pan nie uważa tego za 
fałszerstwo. Czy pan sądzi, że instytucya przy ta ­
kiej czynności powinna mieć jakiś ślad w księgach 
Kasy tej właściwej osoby, mającej rachunek? Kocz. :  
Tak jest, musi być ślad, gdyż od czasu do czasu 
posyła się odpisy rachunku bieżącego do właściwej 
osoby P r o  k.: A w tym wypadku kiedy np. ua
koncie 757 wzrosły zaliczki zanadto i kiedy, aby 
ukryć ten stan, otwiera się nowe korta?  Kocz. :  
W tym specyalnyui, udowodnionym wypadku uważam 
to za fałszerstwo, albowiem tu chodzi już o ukrj de.

P r o k . : Czy często zdarzają się takie wysokie 
spłaty i wpłaty np. na pół miliona? Kocz . :  To się 
zd irza bardzo rzadko na rachunkach bieżących. Dr. 
A s c h . : Z okazyi fałszowania bilansu zapytywał pa­
na tu pan przewodniczący, czy i to nie jest fałszer­
stwem, że w bilansie jest napisane „5 milionów ra­
chunku bieżącego pokryte są efektami”, czy buchal­
ter jest za to odpowiedzialny? Koc z . :  W tym wy­
padku buchalter nie ma z kontrolą tycli efektów nic 
do czynienia, a fałszowanie ksiąg zachodzi już z gó­
ry przez aaministracyę. Buchalter nie ma prawa 
sprawdzać, czy są efekty. Dr. As c h . :  Podpis bu­
chaltera jest na bilansie, ale są tam pozycye pomi­
mo tego, za które on wcale nie jest odpowiedzialny. 
Kocz . :  On robi i podpisuje bilanse na podstawie 
'asygnat, które w ciągu roKu przeprowadził, za to 
jednak, czy te efekty są , jest odpowiedzialny w pier­
wszej Unii dyrektor urzędujący, a w dalszym Dągu 
k«B.usye. P r z e w .: Ale specyalnie np. co do konta 
?«7 p. Szczepanowskicgo, buchalter p. Wędrychow- 
ski wiedział, że konto to nie ma pokrycia i uznał 
to również pan znawca jako nieprawidłowość.

Dr. A s c h k . : Czy buchalter popełnił fałszer­
stwo ksiąg, zapisując asygnaty, które przechodziły 
przez likwidaturę i kasę? Koc z . :  To fałszerstwo 
popełnił już dyrektor urzędujący, polecając przepro­
wadzenie tych asygnat. Zapisanie jest już tylko for­
mą. Dr. A s c h k . :  A w wypadku podjęcia jakiejś su­
my na fałszywą książeczkę, n. p. czy buchalter mu­
si także i tę wypłatę zakontować? Kocz . :  Oczy­
wista, bo już jest post festum. Dr. A s c h k . :  Czy 
więc to zapisanie tego, poczytywane jest buchaltero­
wi za fałszerstwo ? Kocz . :  N ie! Dr. A s c h k .: Przy­
puśćmy, że n. p. dyrektor Kasy każe sobie wypłacić 
nadwyżkę inwentarza. Czy buchalter może tutaj co 
innego zrobić, jak tylko napisać, co Kasa wypłaciła ? 
Koc z . :  Musi to zapisać i wprowadzić w rachunek 
inwentarza. Dr. A s c h k  : Dochodzę tedy do wnio­
sku, ze asygnaty mogą być fałszywe, ale buchalter 
może tylko kontować treść asyguaty. P r z e  w.: Aie 
potrzeba tutaj brać pod uwagę świadomość buchal­
tera. Koc z . :  Jeżeli jest udowodniona świadomość, 
wtedy buchalter jest winny.

Obr .  As c h k . :  Co jest właściwie fałszerstwem 
ksiąg ? K o c z . :  Za fałszerstwo uważam każdą 
e/ynność rachunkową, wykonaną z zamiarem wyka­
zania stanu tego albo owego rachunku nie na, fak­
tycznym ale na fałszywym rachunku opartego. Obi-. :  
Nasza ustawa jednak rozróżnia w tym wypadku trzy 
okoliczności: zwyczajną niedokładność, nieprawidłowe 
zakontowame, lub tez fałszerstwo. U nas fałszerstwem 
księgi handlowej a właściwie dokumentu nazywa się 
działanie w ten sposób, że ten dokument stracił 
cechy autentyczności, n. p. przez przekreślanie, wy­
cieranie, dopisywanie i t .  p. Jeżeli jednak dokumenty 
piszę formalnie, to mogę w nich sto kłamstw napi­

sać, a to nie będzie jeszcze fałszerstwem, ale tylko 
rozmyślną nierzetelnością. Czy pan polem mógłby 
sprostować, że to, co pan wczoraj nazwał fałszer­
stwem, to było tylko rozmyślnom, nierzetelnym za­
pisywaniem. Kocz . :  Co do tej pierwszej mojej części 
orzeczeuia, o przenoszeniu kapitałów w rachunku 
weksli na pożyczki, to twierdzę, że tam absolutnie 
popełniono fałszerstwo, bo było to wprowadzanie 
w błąd wszystkich, którzy mogliby to spostrzedz, 
a run nie byłby nastąpił, gdyby nie te fałszerstwa.

Dr. As c h k . ;  To pan wierzy, że nie nastąpiłby 
run, gdyby tyle weksli nie było, a najbliższym prze­
cie skutkiem nowego zarządu było podniesieniu tej 
sumy. Ko c z . :  Dzisiaj ]est to ustawowo przyznane. 
P r  ze w.: A więc fałszerstwo uznaje p. znawca
wówczas, jeżeli starano się wykazać pewien stan na 
podstawie zmyślonych, a nie na podstawie rzeczy­
wistych rachunków? Dr. As c hk . :  Na bilansie jest 
także podpis likwidatury. Czy likwidator jest za bi­
lans odpowiedzialny? Koc z . -  Absolutnie nie, podpis 
jest tylko ze zwyczaju. Dr. Aschk. :  A więc i bu­
chalter mógł ze zwyczaju podpisywać. §. 30 np. 
ustaw handlowych mówi wyraźnie „Das Inwentar 
und die Bilanz sind von dem Kaufmanne zu unter- 
zdchnen“, a więc w tym wypadku Kasa ma złożyć 
bilans. K ocz.: O ile mnie znane są stosunki w Ka­
sie, to od samego początku już pierwsza dyrekeya 
jv r. 1844 musiała złożyć to prawo wyłącznie na 
buchaltera.

D r. As c hk . :  Mam tu taki wypadek: kupiec 
jakiś popadł w konkurs, znaleziono, że księgi han­
dlowe są wadliwe, postawiono go przed sąd za 
umyślne prowadzenie takich ksiąg i pomimo obrony, 
że on się nie zna na księgach i że takowe prowa­
dzi u niego człowiek z akademickiem wykształce­
niem, zostaje skazany. Trybunał kasacyjny mówi, że 
go to nic nie obchodzi, on tylko zna kupca. Wspo­
mniał par także przy jakiejś okazyi o tein, że po­
winien był buchalter iść do naczelnego dyrektora 
i donieść, a Zima byłby pieniądze musiał zwrócić. 
A wyplata już jest uskutecznioną, musi więc te po­
zycye zakontować ? K o c z . :  Tak, ale gdy wie z gó­
ry, że jest w tem coś złego, nie powinien. Dr. 
A s c h k . :  Teraz ja  już nic me rozumiem. Bierzmy 
więc, że doniósł naczelnemu dyrektorowi. Ten woła 
Zimę i mówi: „Oddaj pieniądze” — ten nie oddaje. 
Czy musi zapisać tę asygnatę ? K o c z . :  Musi.

Dr. As c hk . :  Albo może mu znowu naczelny 
dyrektor powiedzieć: „Wynoś się pan, Zima wic, co 
robi-1. Kocz . :  Wtedy już na nim nie cięży żadna 
odpowiedzialność. Jeżeli jednak obawia się, żeby na­
czelny dyrektor potem nie wyparł się, może żądać 
pisemnego polecenia. Dr As c h k . :  Dochodzimy więc 
do konkluzyi, że buchalter musiał absolutnie wpisać, 
a błąd jego polegał tylko na tem, że nie doniósł... 
Kocz . :  Na każdy sposób 'toku interesów nie mógł 
on wstrzymać. Musiał zakontować nawet podejrzaną 
pozycyę. Dr. A s c h k . : Nim dzisiaj przystąpiłem do 
pytań, chciałem się upewnić. Pytałem jednego z dy­
rektorów instytucyi finansowej, jednego z najmą­
drzejszych ludzi we Lwowie, powiedział mi: „Bu- 
cha'tera, któryby mi chodził z doniesieniami, do 
24 godzin wyrzuciłbym za kołnierz". P r  ze w.: Tak 
i dyrektor Zima byłby zrobił D i, A s c h  k .: Pan tu 
wczoraj powiedział, że księga bilansów nie jest księ­
gą handlową? Koc z . :  To jest tylko podręczna księ­
ga do kontroli księgi głównej. Dr. As c l i k . :  Dlacze­
go pan odmawia tej księdze charakteru księgi han­
dlowej? Stemplowana być musi? Kocz . :  Nic. Dr. 
A s c h k . :  To ja  się bardzo dziwię; jakby się o tem 
władza skarbowa dowiedziała .. Kocz . :  Już przy za­
kładaniu Kasy zostały wszystkie te księgi od stempla 
uwolnione.

Dr. As c h k . :  A to co innego. Kodeks handlo­
wy wyraźnie mów’ : „Jeder Kaufmann ist verpfliJdet 
Bucher zu fiihren, aus welchen seine Handelsgeschdfte 
und die Lage seiner Geschdfte zu erlcennen sep. Ku­
piec więc decyduje sam, która księga dla niego jest 
handlowa. K o c z :  Alo on taki bilans może nastę­
pnego roku zniszczyć. Dr. As c hk . :  Tow. handlu 
skór, tu we Lwowie, zniszczyło księgę fakturową, 
dyrekeya została za to zasądzona i krzyczała w nie- 
bogłosy, że księgę tę założyła tylko dla ewidencyi 
swoich interesów, a jak ją  wyrzucisz to za nią od­
powiadasz. Ko c z . :  Nie wiem, jak się to mogło stać. 
Dr. As c hk . :  Gdvby WęarychovTski zanim poszedł,
te księgi zniszczył, czy nie byłby słuszny zarzut, 
że dopuścił się fałszerstwa? Kocz. :  Nie. Dr. Asch. ;  
Całkiem inaczej zapatrywanoby się na to. Powieszo- 
noby go za to. Czy z kaziłem podejrzeniem ina 
buchalter biegać do naczelnego dyrektora? Ko c z . :  
Na mocy statutu z r. 1844, tak.

D r. A s c h k . :  To teu rok był powodem ta­
kiego postanowienia, alo my żyjemy 50 łat później. 
Wtedy był czas podjudzania do denuncyacyi jednego 
na drugiego. Mnie się zdaje, że jeszcze wtedy, gdy 
Zima był honorowym obywatelem ra. Lwowa i sła­
wiony jako wzór uczciwego człowieka, że gdyby ja ­
ki urzędnik poszedł i powiedział na niego, że Zima 
chce pieniądze sobie schować, do kryminału by się 
dostał za oszczerstwo. K o c z . :  Ja  sam tak zrobilom, 
i pieniądze, których Zima nie oddawał do trzech dni 
były w kasie. Były to pieniądze za kupony z trzech 
miesięcy. NaDisałem wtedy list do naczelnego dy­

rektora. D r. A s c h  k .: Czy pan nie widzi rażącej 
różnicy pomiędzy takiem doniesieniem, że Zima za-1 
niedbał coś, a doniesieniem, że dyrektor wziął pie­
niądze na pokrycie weksli, a ja  mam podejrzeme- 
że on chce ukraść te pieniądze. To jest mobo a zie­
mia? K o c z . :  Dodać muszę, że list mój nie od­
niósł na przyszłość żadnego skutku, bo dyrektor da­
lej tak samo postępował.

Obr .  A s c h k . :  Pan powiedział, że co miesiąc 
kontrolowało się bilans główny z księgą, prowadzoną 
przez adyuukta. Czy pan się pytał adyunkta tylko 
czy się zgadza, czy naocznie pan sam patrzał? 
Kocz. :  Miałem swój bilans z księgi głównej zro­
biony i ten bilans zawsze porównywałem, oprócz 
tego zaglądałem do księgi głównej, bardzo często 
jednak adyunkt sam brał mój bilans i porównywał 
ze swoim. Powiedział, że się zgadza i to mnie wy-; 
starczało. Obr .  G r e k :  Pan sobie nie przypomina, 
jaki był stan wkładek w tym czasie, kiedy Zima; 
wstąpił do Kasy? Ko c z . ;  6,200.000 zł., zaś re­
zerwa wtedy była 416-000 zł. Na dalsze zapytania; 
przyznaje pan Koezyndyk, że buchalter nie jest i 
w stanie wglądać we wszystkie czyuuości swoich 
urzędników.

Przesłuchanie rzeczoznawcy 
p. BLeisera.

Na odnośne zapytanie, odpowmda p. Kreiser, I 
że w interesie kupieckim jest buchalter zawisły od 
swego slużbodawcy, ale w takiej instytucyi powinien 
był być jakiś regulamin dla buchaltera. Buchalter 
w takiej instytucyi widzi z toku ksiąg cały bieg in­
teresów i powinien mieć je na oku, aby każdej cliwil; 
mógł dać znać dyrekcyi o czemś złem, co zaszło 
W małym interesie może buchalter siuchać swego 
słuzbodawcy, nawet gdy mu każe coś żle zakonto­
wać, ale tu uważa się za służbodawcę całą dyrekcyę. 
Jeżeli coś wydało się buchalterowi, np. w asygnane, 
albo czem innem, niewyraźnem — powinien się był 
zwrócić do dyrektora, a gdyby to nie pomogło, do 
dyrekcyi. Księgę bilansową buchaltera uważać na­
leży za księgę podręczną. Wystarczającą jest rze­
czą, jeżeli buchalter co miesiąca raz zagląda do 
księgi głównej. Nie wolr.o buchalterowi kontować! 
na ustne polecenie. Jeżeli takie pozycye wehodząj 
do księgi głównej — to to jest już fałszerstwem 
Niezamykama dziennika z dniem 31 gruduia nie 
uważa się za fałszerstwo, ale za nieprawidłowość. 
Do zarządu buchalter nie należał. Przenoszenie 
konta weksli na konto Tow. zarobkowych i gospod. 
itd. jest fałszerstwem, a me rozmyślną nierzetelno­
ścią. Spłata i wypłata równoczesna sum bardzo wy­
sokich niekoniecznie musiała, wpaść w oko buchał 
terowi.

P r z e  w.: Jeśli buchalter wiedział, że to konto 
Szczep, nr. 757 nie ma pokrycia w tych księgach, 
potem dostaje asygnatę, że z tego konta spłaci 
się pół miliona, a drugie konto równocześnie Kiili- 
nela pół miliona bierze. K r e i s e r :  To nie każdego 
uderzyłoby. P r z e  w.: A za co uważać takie zaminiię- 
cie dwóch racli. bież. Euhnela i Frohlieha i przenie­
sienie ich na księgę główną? K r e i s e r :  To iesfc 
fałszowanie. P r  ze  w.: Jakie zdanie p. znawca ma 
co do konta Liliena ? K r e i s e r :  Że to jest fał­
szywa manipulaeya.

P r  ze w.: Czy prowadzenie konta własnego pod 
falszywem nazwiskiem Kruszewskiego jest fałszowa­
niem? K r e i s e r :  To konto było już, nie zostało 
stworzone na imię p. Wędrychowskięgo. To było tyl­
ko nieprawidłowością. P r  z e w . - Na tem koncie me 
dopisywano procentów przez lat trzy, przez to 14.000 
zł. z tego konta spadło. Jak  to nazwać? K r e i s e r :  
To jest malwersacya. P r z e  w .: Dalej 31 grudnia 
zapisano, że Kraszewski spłaca 35.000 zł. i zaraz 
4 stycznia znowu zapisano, że Kruszewski podjął te
35.000 zł. K r e i s e r :  To jest już fałszowanie tego' 
konta. F r z e w .  Czy przy mampulacyi temi asygna- 
tami także zaszło fałszowanie ksiąg? K r e i s e r :  
Tak jest, to jest fałszowanie ksiąg i to ze strony 
dyrektora i ze strony buchaltera. P r-z e w .: Czy pan 
odniósł to wrażenie, że urzędnicy z likwidatury mo­
gli o tem nie wiedzieć? K r e i s e r :  Ja  daję temu 
wiarę, że powinni się byli spostrzedz przy tycli
15.000 zł. P r  ze w.: A n. p. p. Ziołeeki z buchalte- 
ryi. Czy znał ten cały proceder? K r e i s e r :  Odnio­
słem wrażenie, że znał.

P r z e  w.: Jeszcze co do akredytacyi. Książka 
ta  nie jest książką handlową. Ona ma trzy konta. 
Tam tego nie ma w księdze głównej. ,’Jak się zapa­
trywać na to. że takie konta zapisuje się w księ- 
żeczee nie handlowej, a me w tej księdze główuej? 
K r e i s e r :  To jest nieprawidłowość dla chwilowego 
zakrycia tych kont. Pr ok . :  Myśmy odnośnie do tych 
akredytacyi słyszeli, ze były papiery wartościowe, 
złożone jako podkład, gdzież te papiery miały być 
zapisane? K r e i s *  Powinna być z nienu taka sama 
manipulaeya, jak  z innem’ papierami, a więc i 
w księdze efektów powinne być te papiery zapisane- 
D r. A s c h  k . : Po co właściwie była ta rezerwa
wekslowa? Jeżeli weksel jakiś jest nieściągalny, to 
przecież można go było wprost odpisać? K r e i s  
To miało cel stworzenie osobnych pieniędzy do dy- 
spozycyi zakładowej. Dr. A s c h k . :  Jeżeli więc tak 
jest, czy pan sądzi, że ta nazwa „rezerwa wekslowa” 
jest jedyną nazwą, czy nie można tego nazwać
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„funduszem do dysDozycyi dyrekcji na nokrycie 
strat z weksli wątpliwych"? K r e i s :  Na co tyle 
stów I D r. A s cli k.: Więc jeżeli buchalter napisał 
tak, to roli! to w dobrej wierze, aby, gdy przyjdzie 
'jaka kornisya, mógł to skontrolować?

Na tern pzzewodniczący o godz. 12 zarządził 
pi zerwę.\ --------------

Po zaniknięciu postępowania dowodowego, od­
czytano następujące pytania dla przysięgłych:
I 1. Pytanie gióume. Czy Eug. Wędrychowski 
jjest winien, że w latach 1894 do 1897, jako naczel­
ny buchalter gal. Kasy oszcz. w porozumieniu z Er. 
Zimą, bądź sam bezpośrednio, bądź przez trzecie 
osoby, pofałszował roczne zamknięcia rachunków Ka­
sy. i przez takie podstępne działanie wprowadził 
w błąd zarząd Kasy, organa nadzorcze i rewizyjne, 
tudzież publiczność wogóle, co do rzeczywistego sta­
nu interesów Kasy, z czego, wedle jego zamiaru, Ka­
sa lub trzecie osoby szkodę majątkową ponad 25 zł. 
a nawet ponad 300 zl. ponieść miały?

2. Pytanie główne. Czy E. W. jest winien, że 
w kilku ostatnich latach, jako naczelny buchalter 
Kasy oszcz. w porozumieniu z P . Z;mą pofałszował 
książki i rachunki Kasy i przez takie podstępne 
działanie wprowadził w biąd zarząd kasy, organa 
nadzorcze i rewizyjne co do rzeczywistego stanu in­
teresów kasy, z czego — itd. jak  w pierwszem py­
taniu.

3. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze­
nia pytania 1 i 2 lub jednego z nieb. Czy E. W. 
jest winien, że w ostatnich latach jako naczelny 
buchalter i członek zarządu Kasy oszcz., firmy pro­
tokołowanej, popadłej w pierwszych miesiącach 1899 
w niewypłacalność, niektóre pozycjo w księgach han­
dlowych rozmyślnie w sposób nieprawdziwy przed­
stawił, bądź sam, bądź za pośrednictwem trzecich 
osób?

4. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze­
nia pytań głównych 1 i 2 lub jednego z nich i pyt. 
ewent. 3. Czy E. W. winien, że jako buchalter Ka­
sy oszczęd., firmy protokołowanej, popadłe) w pier­
wszych miesiącach 1899 w niewypłacalność, swoją 
uległością przy prowadzeniu ksiąg handlowych tej 
instytucji dopomógł świadomie zawiadowcy, t. f. dy­
rektorowi kasowemu Franc. Zimie do rozmyślnego 
przedstawienia 1 iektórych pozyeyj w księgach han­
dlowych w sposób nieprawdziwy?

5. Pytanie główne. Czy E. W. jest winien, że 
w roku 1892 we Lwowie przez chytre i podstępne 
pnodstawienie, iż papiery wartościowe, służące za 
podkład rachunku bieżącego nr. G30 w Kasie oszcz. 
na imię J . Kruszewski opiewającego — sprzeda i 
uzyskaną gotówkę zużyje na częściową spłatę zali­
czek z tego rachunku, wprowadzi! w błąd b. dyr. 
Zimę i skłoni! go tym sposobem do wydania sobie 
478 prc. listów zastawnych Tow. kred. ziem. warto­
ści nominalnej 35.000 zł., z czego wedle jego za- 
jiidaru Kasa szkodę majątkową po nad 25 zt., a na­
w et po nad 300 zł. ponieść miała?

6. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze­
nia pytania głównego 5-go. Czy E. Wędrychowski 
winien, że w r. 1892 we Lwowie prośbą, obiudnemi 
przyrzeczeniami, lub poradą, rozmyślnie nakłonił Fr. 
óiuię, iż tenże powierzone sobie, jako dyrektorowi 
Kasy oszcz., na podkład rachunku bieżącego nr. 630, 
na imię J . Kruszewski opiewającego, 472%  łisty 
zastawne Tow. kredytowego ziemskiego, wartości no­
minalnej 35.000 zł. w. a., bezprawnie zatrzymał?

7. Pytanie ‘ewentualne na wypadek zaprzeczenia 
pytania głównego 5-go i ewentualnego 6-go. Czj 
E. W. jest winien, że w r. 1892 tfe Lwowie 472 
proc. listy Tow. kredytowego ziemskiego, wartości 
nominalnej 35.000 zł. w. aj* powierzone Fr. Zimie, 
jako podkład rachunku bieżącego nr. 630, na imię 
J. Kruszewski opiewającego, i przez tc-goż Fr. Zimę 
bezprawnie zatrzymane, od niego przyjął?

8. Pytanie'główne. Czy E. W. jest winien, że jako 
buchalter Kasy, w porozumieniu z Zimą, bucliaite- 
ryczuem przeprowadzeniem a nawet i wskazywaniem 
matury a tu cyfrowego do asygnat kasowych rozmy­
ślnie byi pomocnym, oraz przekładał się do tem pe­
wniejszego wykonania, iż Zima pod podstępnym po­
zorem pokrywania pozabilansowo stra t z weksli nie­
ściągalnych funduszami Kasy wprowadzał w błąd 
funkeyonaryuszów, organa nadzorcze i rewizyjne tej 
instytucji, względnie korzystał podstępnie z ich nie- 
iirndoinosoi i podnosił w ciągu lat 1891 do 1897 dla 

|sienie i na własne cele tak z zysków wekslowych, 
,ak i innych funduszów Kasy znaczne kwoty piemę- 

iżue, przez co wymieniona instytucja wedle ich za- 
jmirra szkodę ponad 25 zł., a nawet ponad 300 zł. 
ipouieść miała i rzeczywiście poniosła?

9. Pytanie ewentualne na wypadek zaprzeczenia 
jpytania głównego 8-go. Czy E. W. jest winien, że 
ijako buchalter Kasy w ciągu lat 1891 do 1897 po­
rozumiał się naprzód z F. Zimą, co do dama mu 
pomocy . poparcia do spełnieniu sprzeniewierzenia 
w tem polegającego, iż F. Zima podniesione w po­
wyższym czasie z Kasy tak zysków wekslowych, 
jak z innych funduszów na cel pokrycia pozabilan­
sowo s tra t z weksli nieściągalnych, znaczne kwoty 
przeszło 50 zł. a muvet przeszło 300 zł. wynoszące 
bezprawnie zatrzymał lub sobie przywłaszczył?

10. Pytanie główne. Czy St. Szczep, jest winien, I 
że w ostatnich kilku latach, w porozumieniu z Zi/ną, 
poradą, prośbą lub naimnvą rozmyślnie spowodował
i zarządził, iż Zima bądź sam bezpośrednio, bądź 
pośrednio przez mne osoby7 pofałszował księgi Kasy 
oszczędności i przez takie podstępne działanie wpro­
wadził w błąd zarząd Kasy, organa nadzorcze i re­
wizyjne co do rzeczywistego stanu interesów w tej 
Kasie, — z czego wedle ich zamiaru Kasa ta lub 
trzecie osoby szkodę majątkową ponad 25 złr., a 
nawet ponad 300 złr. ponieść miała?

11. Pyiame głóyae. Czy S. S. jest winien, że 
z kęńoom roku 1898 we Lwowie, gdy już imał świa­
domość, iż stan bierny jest wyższy od stanu czyn­
nego — nie zgłosił zaraz sam konkursu w sądzie, 
ale zaciągnął nowe długi, uiszczał zapłaty i przeka­
zywał pokrycia?

12. Pytanie główne. Ozy Franciszek Karpiński 
jest winien, że w ostatnich kilku latach we Lwowie 
w porozumienia z Fr. Zimą, poradą lub namową roz­
myślnie spowodował, iż Zima udzielaniem kredytu 
w sposób rozrzutny i marnotrawny naraził Kasę na 
niewypłacalność, z czego Kasa szkodę jak wyżej, 
ponieść miaia.

13. Pytanie i/łóitme. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że udzielając kredytu w r. 1896 Karo­
lowi Chęcińskiemu, znane sobie przykre i przymu­
sowe położenie tegoż w ten sposób wyzyskał, iż wy­
mówił sobie korzyści, które swą przesadnością przy­
czynić się mogły do ruiny majątkowej i gospodar­
czej kredyt biorącego?

14. Pytanie główne. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, że udzielając kredytu w roku 1898 Mi­
chałowi Domaradzkiemu znane sobie itd. jak wyżej 
pod 13.

15. Pytanie główne. Czy Franciszek Karpiński 
jest winien, ze udzielając w roku 1898 we Lwowie 
kredytu Ottonowi Meidingerowi i t. d. jak wyżej 
pod 13.

16 Pytanie gióvme. Czy Marya Stefania Jó­
zefa tr. im. Fulmnann jest winną, że w zamiarze 
wyrządzenia państwu szkody w wymiarze sprawie­
dliwości słuchana w dniu 13 maja 1899, jako świa­
dek przez sędziego śledczego wo Lwowie, w spra­
wie karnej przeciw Franciszkowi Zimie i towarzy­
szom o zbrodnię oszustwa, złożyła fałszywe świa­
dectwo.

Prokurator odstąpił od oskarżenia w kierunku 
zbrodni oszustiva dokonanej przez Karpińskiego na 
osobie Patkiewicza. *

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S j o w a  P o I s w i e g o “ .

Sytuacya.
W iedeń, 4 listopada. Kierownik ministerstwa 

skarbu dr. Kmaziolucki miał wczoraj popołudniu je­
dnogodzinną osobną audyencyę u cesarza. Jak  sły­
chać, dr. Kniazioiucki przedstawił na tej audyencyi 
preliminarz przyszłoroczny budżetu, który ma być 
wniesiony do Izby posłów w naibiiższą środę.

Opawa, 4 listopada. Tutejsza rada gminna 
uchwaliła rezolucyę, wyrażającą niezadowolenie z po­
woda zachowania się grupy Schoenererowców.

Rezolucya ubolewa nad koniecznem zerwaniem 
stosunków między niemiecką partyą ludową i Sehoe- 
nererowcaim, wypowiada jednak nadzieję, że poro­
zumienie znowu wkrótce nastąni.

A gitacya  rumuńska.
W iedeń, 4 listopada. Poseł do Rady państwa 

S t e f a n o w i c z  otrzymał list anonimowy ze Lwo­
wa, podpisany przez kilku Rumunów bukowińskich, 
w którym zarzucono mu, że nadużywa swego man­
datu dla robienia rozmaitych interesów z funduszem 
grecko-oryentalnym. Jak  wiadomo, p. Stefanowicz 
w swoim czasie wygłosił w parlamencie mowę prze­
ciw ministrowi rolnictwa Ledeburowi, która powsze­
chną zwróciła uwagę. Obecnie w liście otwartym do 
pism tutejszych p. Stef. jak najkategoryczniej za­
przecza tym nędznym insynuacjom, które określa 
jako perfidię. Zawiadamia nadto, że prosił także 
kolegów swych, posłów, aby zarządzili śledztwo 
co do jego stosunków z funduszem religijnym na 
Bukowinie. Stefanowicz cieszy się w Izbie powsze­
chnym szacunkiem.

R ada przemysłowa.
Wiedeń, 4. listopada. Pierwsza sekeya rady 

przemysłowej, zajmująca Się sprawami traktatów 
cłowo-kandlowycli, zwołana na 13 bm. Na porządku 
dzienni m obrad postawiono referat o ugodzie z Wę­
grami oraz wybór komitetu dla zajęcia się kwestyą 
karteli. , •

W ojsko do Czech.
Linc, 4 listopada. Czwarty pułk strzelców 

tyrolskich i batalion piechoty; stojącej tu załogą, są 
w pogotowiu, aby, jak słychać, wyruszyć do Czech.

Złożenie mandatu.
W iedeń, 4 listopada. Rr. Cormiini w bardzo 

obszernem piśmie uzasadnia złożenie swoich manda­

tów. Oświadcza, że nietylko wzgląd na zdrowie zmu­
sza go do tego kroku, ale także nieprzyjazne sto­
sunki wśród kolegów posłów, dalej niedostateczną 
znajomość języka słowiańskiego i bezskuteczność 
dotychczasowej jego działalności.

Nowy poseł.
Ołomuniec, 4 listopada. Tutejsza Izba han­

dlowa i przemysłowa wybrała swego wiceprezydenta 
Primavesi posłem do Rady państwa.

Pow iększenie floty.
Berlin, 4 listopada. Według doniesienia pism 

woiiiomyślnych, agraryusze niemieccy uchwalili gło­
sować za nowym projektem powiększenia fioty nie­
mieckiej pod warunkiem, że przy zawarciu nowych 
traktatów nandlowych cło od zboża zostanie pod­
wyższone.

Niechęć.
Belgrad, 4 listopada. W  tutejszych kołach 

rządowycli wywołał bardzo przykre wrażenie fakt, 
że król Aleksander serbski, który bawił przez kilka 
dni w Wiedniu, nie został przez cesarza odwiedzo­
ny. Aleksander umyślnie pobyt swój w Wiedniu 
przedłużył aż do powrotu cesarza z Budapesztu. Że 
jest w tem motyw polityczny, wskazuje już ta oko­
liczność, że cesarz odwiedził króla greckiego w ho­
telu Imperial, w którym lównocześnie mieszkał tait- 
że król serbski.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 4 listopada. Ogłoszona dzisiaj prokla­

macja królowej Wiktoryi powołuje pod broń 35 ba­
talionów a to na dzień 20 bm.

Biuro Reutera donosi, że wszelkie połączenie 
z Ladysmith jest zupełnie przerwane.

Sirtney (w Australii), 4 listopada. Tutejszy 
prezydent ministrów wystosował do innych mini­
strów i rządów angielskich koloni j w Australi1 wezwa­
nie, ażeby takie kolonie austrałskie złożyły oudziały 
dla południuwej Afryki, które razem połączone 
w jedną organiczną całość, otrzymałyby nazwę: 
„Kontyngent australski“.

Paryż, 4 listopada. Były oficer ordynansowy 
w rosyjskiem ministerstwie wojny, Goneckij, udaje 
się w towarzystwie pewnego ponsyonowanego ros. 
oficera kawaleryi do Transvaalu, gdzie zamierza 
objąć komendę nad jednym z oddziałów boersłuch 
w wojnie przeciw Anglii

-» x  -
Stanisławów, 4 listopada. Dyrekcja kolei 

państwowych potwierdza podane już dziś rano szcze­
góły zderzenia pociągów w Widynowie, mianowicie, 
że palacz pociągu towarowego zeskoczywszy z loko­
motywy, doznał wskutek upadku silnego potłuczenia, 
a dwaj funkeyonaryusze kolejowi z pociągu pospie­
sznego odnieśli lżejsze kontuzje.

Nowy Sącz, 4 listopada. Dziś odbyło się tu 
zgromadzenie maszynistów kolejowych, na które za­
proszono posłów Znamirowskiego i Danieiaka. Ro­
botnicy kolejowi, nie wpuszczeni na salę, powitali 
Znamirowskiego okrzykiem: „Precz z nim!“ Około 
600 kolejarzy zgromadzonych w podwórzu, gdy przy­
był Danielak, przyjęło go gwizdaniem i krzykiem 
oburzenia. Wołano: „Nie chcemj ze zdrajcą mieć nic 
do czynienia". Dameiak nie znalazł słowa odpo­
wiedzi

A kcya przedwyborcza.
W ieliczka, 4 listopada. Przybył tu wezoraj 

burmistrz Nowego Sącza g. Lipińśld celem poparcia 
swej własnej kandydatury do Rady państwa, spotkał 
się wszakże z bardzo chłodnem przyjęciem ze strony 
wyborców. W niedzielę (jutro) oduędzie się tu przed­
wyborcze zgromadzenie, na którem swe programy 
polityczne wygłoszą: dr. Binder, adwokat Doborzyń- 
ski z Krakowa i p. Lipiński. Prezydent Kostka nie 
stanie przed zgromadzeniem wyborców.

Kraków, 4 listopada. Liczne grono wyborców 
i mężów zaufania wystosowało do prezesa przedwy­
borczego komitetu centralnego dla Gaiicyi zachodniej 
p. Męcińskiego, pismo z zażaleniem na samowolne 
i nielegalne prowadzenie akcyi przedwyborczej przez 
p. Lipińskiego, który jest zarazem i kandydatem 
i prezesem komitetu miejscowego.

Kraków, 4 listopada. Prezes komitetu cen­
tralnego dla Galicy: zachodniej, zwołał na 11 b„ m.‘ 
posiedzenie tegoż komitetu, a jednocześnie wezwał 
prezesów komitetów miejscowych w Wieliczce. Biały 
i N. Sączu, aby przedtem nadesłały wiadomość o 
wyniku akcyi przedwyborczej i konkretne wnioski co 
do kandydatów. Osobne pismo wystosował prezes do 
mężów zaufania komitetu centralnego, podpisanych 
na meimryale przeciw Lipińskiemu, aby wpływali 
uspokajająco na przebieg walki wyborczej

N ow y Sącz, 4 listopada. Żydzi tutejsi-w pi­
śmie do komitetu centralnego oświadczają się za 
kandydaturą piezydenta Kostki, zaznaczają atoli, 
że pójdą lojalnie za wskazówkami komitetu cen­
tralnego.

Z Floryankl.
Kraków, 4 listopada. Listopadowe posiedzenia 

rady nadzorczej Towarzystwa w/ > ubezpieczeń roz­
poczną się 28 b. m. Komisye i iciiuuKOwe rady nad­
zorczej rozpoczną czynności swoje we Lwowie 18, 
a w Krakowie 21 b. m. *

i pod gwarancją 
n a tu r a ln e

anstrjackiie, w ęg iersk ie  i zagraniczne, kon iak i 
i szampany oryginalne w e wszystkich gatun­
kach po cenach um iarkowanych, poleca od rokit 

10)80 is ln ie jąca lirm a :
( C b i u i I M i ‘t o e s a p l w t z i i o  i  f r a n c o ) ulica Krakowskr. I.
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Dział ekonom iczny.
Przem ysł żelazny w  królestw ie Pol- 

skiem. Pierwsze m iejsce w rzędzie Lut metalurgi­
cznych zajmują obecnie zakłady Ostrowieckie, w  któ­
rych dwa wielkie piece są czynue, a 3 na ukończeniu. 
Towarzystwo posiada 10 pieców martynowskich do pro­
dukowania stali, a projektowaną jest budowa dalszych
16. Prócz' tego Towarzystwo posiada walcownię żelaza, 
walcownię uniwersalną, w iększą i m niejszą walcownię 
do wyrabiania blachy, wa'cownię bandaży, która ma 
być wkrótce znacznie puwiększuną i udoskonaloną. 
W sąsiedzetwie, w  Bliżynie, akarżysku, znajdują się  
nowo-zalożone zakłady hr. Plateru, gdzie wielkie piece 
są w toku budowy, a huty stalowe martyuowskie i 
walcownia bandaży eksploatowane są od 2 lal. W Ska­
rżysku Towarzystwo buduje piecie martynowsKie i wal­
cownię do produkowania żelaza w  lepszym  gatunku. 
Zakłady m etaluigiczne w iększych rozmiarów istnieją 
w Starachowicach, w  których urządzone są wielkie 
piece i znaczna liczba walcowni ao wyrobu sztab że­
laznych, żelaza wyborowego i drutu. Znaczne też są  
zakłady pod Częstochową, eksploatowane przez firmę 
B. Hautke do spółki z górnośiąskiem Tow. akc. prze­
m ysłu żelazoego. W tych zakładach czynny jest 1 
wielki piec, a 2 znajduje się w toku budowy. Urządza 
się tu obecnie również uniwersalną walcownię do w al­
cowania blachy i ciągania drutu. Dawnioj istniejące za­
kłady metalurgiczne zostały w  ostatnim czasie znacznie 
rozszerzone, jak n. p. kopalnia „Katarzyna11, własność 
'„Koiiigs-Laurahutte“. Obróbka żelaza również znacznie 
postąpiła — w ostatnim czasie powstały liczne fabryki, 
wyrabiające m aszyny. Buty Huidscbinsky’ego rozsze­
rzyły niedawno swoje zakłady w  Sosnowicach'^ urzą­
dziwszy walcownię blachy, a obecnie przystopują do 
urządzenia nowych zakładów w Zawierciu, gdzie budują 
2 wielkie piece. Teren zajmuje 400  morgów i może 
pomieścić sporo nowych zakładów. Pow yższe dane, któ­
re dotyczą tylko w iększych zakładów, wykazuje ogro­
mny wzrost produkcyi żelaza w Królestwie.
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WLi
B o m  b u d k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

Lwów, u l .  Jagiellońska 3.
kupnie i surzeilaie wszelkie papiery wartościowa monety 

p o  n a jk o r z y s tn ie j s z y c h  c e n a c h .

P B O l ł E Y

t j r a s s F
\

do ciągnienia 1 5  l i s t o p a J a  1 8 9 9  n a :

losy w ęgierskie hipoteczne po 2 zł.
w raz ze stemplem.

G łó w n a  w y g r a n a  7 0 . 0 0 0  K o r o n ,  oraz n a :

losy prem iowe wę^ierskię c a ł e  pu 5 złr.
w raz ze stemplom, 

główna wygrana 300.000 koron, zaś na połów ki po zł. 3  
w raz ze stem plem .

G łów na w y g ra n a  1 5 0 .000  k o ron .
I do c iągnien ia  1 6  l i s t o p a d a  b r .  na

2\ losy ausłr. Tm« krećl. ziem. (I. em.)
p o  3  iJL — w raz ze stemplem.
G łow na w y s ra n a  3 0 .0 0 0  Jroron

E G ir  Promes za zaliczką nie wysyłam.
U prasza się o w czesne zam ów ienia, gdyż na 2 dni 

przed ciągnieniem  zlecenia nie m ogłyby być w ykonane, sku­
tk iem  w yczerpania zapasu.

P rzy  zam ów ieniu uprasza się o nadesłanie 20 et., na 
portoryum

Ubezpieczenie losów od straty przez wylo- 
sowauie al pari.

Zlecenia z prow incyi w ykonuje, ja k  najrych lej nie po­
uczając  żadnej zgoła pruwizyi. — Na losy zakupione w tym 
kantorze padły w ygrane  5 0 . 0 0 0  z i .  i 5 . 0 0 0  z l .

Jako pewną i hrzystną lokację kapitała?
polecamy

4% listy zast. Tow. kredyt, ziemskiego.
4 1, 2 % i 4% Listy zastawne Banku krajów.
4% Obligacje proplnacyjne.
4°/o Pożyczka krajowa.
4°/o Obligacje kolejowe Banku krajowego.
4°/o i 4 72% Banku hipotecznego.

S o k a l  i  I f t i l i e n
J>om bankowy i Kantor w ym iany we Lwowie

Z lecen ia  z p row incy i z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą  pocztą .

Dr. dentysta (fl. W iktor
przy ul. Kopernika 1. 4, v!j  a vis Wgo Mikolascha, w ykonuje: plom­
bowania i rw anie zębów bez bólu, sztuczne zęby sposobem 
w iedeńskim , leczy choroby jam y ustnej, nosa, ?ard>a i uszu.

O B R O Ń C A

D r. Tadeusz D w e rn ic k i
przeniósł kancelaryę

na ul Bra,jerowską 1. 20  I. p. (Dom dra Tatar-
czucha) Kancelarya otwarta od 9—12 przedoołud. 

i od 4—6 popułud.

D n  O K  I p ł m & g  praktyce w atelier denty- 
m  stycznem bt. p. J . WEISSA
i Dr. A. WEISSA, otworzyłem własne A telier  
przy ul. Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m i l  P o r d e s ,  

L e k a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

Dr. Jozef Wern cki
powrócił z zagranicy i zamieszkał przy ul. Czarnie­
ckiego 3. Ord. od g. 3—5 popoł. Dia ubogich 8—9.

EDMUND ZYCHOWICZ
budowniczy

mieszka róg ulicy Zyblikiewicza i Marka 2.

ZMIANA MIESZKANIA.
Wszech nauk lekarskich

B r .  • ! I F r i s c  i
mieszka obecnie pizy ulicy Kazmierzowskiej 3.

P o  ć u z L  ę J s © T * r a .n .i  e .
Niuiojszem  potw ierdzam  z przyjem nością  c. k , uprz 

bąndażyście p. M. F re ilic h o w i w e Lwowie u l. G ródecka 1.
35 , iż przebyw ałem  u niego m iesiąc dla sporządzenia stoso­
w nych bandaży w celu wyleczenia przepukliny  i rezu lta t 
uw ieńczony został pom yślnym  skutkiem . B andaże sporządzo­
ne nadzw yczaj s tarann ie , służą mi tak  znakom icie, iż po­
dróż, p rzedsięw ziętą  um yślnie w tym  celu, mogę odbyć z po­
w rotem  w najlepszem  zdrowiu.

Lwów, 2 października 1899 
H E 1 1 M A N  L E H  I N  mp. z C a p s ta d tii  (wschodnia Afryka).

S M L A  E > i  J P 3 3  i C O W I i A F U T E H

BRACI LUBELSKICH 4620
przy u licy W ałowej 1. 3 — we Lwowie.

Polecam y n a  sezon zimowy świeżo sprow adzony zapas 
f u t e r  w  s k ó r a c h ,  jakotez s a l o w y c h  f u t e r  u a u -  
s k i c h  i  m ę s k i c h .  K o ł n i e r z e ,  k a w k i ,  C t a p k i ,  
b a r a n i c e  i w iele innych a  m ożliwych rzeczy w zak ics 
kuśn ierstw a wchodzące. Również u trzym ujem y na składzie 
w ielki w ybór s u k n a  u o  p o k r y c i a  f u t e r ,  licząc po 

możliw ie najn iższych cenach. Cenniki franko i gratis.

P R I E D .  K R U P P A
z. L k u n r .

^żLa,g-d.e"baa.rg‘-E-a.c^:a,Ta.

(Wszelkiego rodzaju maszyny do miażdżenia:
[Patentowane młyny kuliste z nieprzerwanym wsypywaniem 
i wysypywaniem, dla cementu szamoty, zendry, gruzu cegla- 
mgo gliny itd.

Młyny do proszkowa­
nia cementu itd. 

Maszyny do łamania ka­
mieni, do szutrowa­
nia ulic i kolei, sil­
nie zbudowane. 

Młyny walcowe, śrubo­
we, dzwonowe, krzy • 
żowe, Żarnowe. 

Młyny Łxcelsior dia go. 
spodarstwa i prze-

" „Kom pletne urządzenia 
<■ ' *■ , ' maszynowe dla fabryk

cementu, szamoty, 
szmirgiu, nawozów, młynów do gipsu, soli, kości i korków, 

dla fabryk linoleum i towarów gumowych. 
Walcownie dia metali, staniolu, papy itd. Prasy hydrauliczne, 
do rur olowia tych i kabli. Wszelkiego rodzaju krany. Wózki 

ręczne kolejowe.
Krzyżowniki i wymijaczc, walce, kilofy, krzyże młynowe. — 

Wszystkie mne artykuły ze stali kutej i lanej.

Ważne dla Pań!
Ty lk o  za  l O  zł.

wyuczyć się można kroju fran­
cuskiego pod gwarancyą

W sz k o le  k ro ju

EI1GE1! WECKtROiKJ
L w ó w ,  ul, C l t o r a ż c z y z n y  

I. 5 . II. p. drzwi 19.
Po um iarkow anych cenach 

sprzedaje się formy na  staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjm uje się do skro jen ia  
cale suknie, a  n a  żądanie do 
sfastrygow ania i w ypróbowa­
nie pod gw arancyą najlepszej 
dokładności. Zam ów ienia z pro­
w incyi uskutecznia się odwro­
tn ą  pocztą. 4482

na wyn
w yjednyw a i sp rzedaje  we 

wszystkich k ra jach  4720

inżynier k . Ossowski
M iędzynarodow e M aro  pa ten tow e 

w Berlinie W ., Potsdamerstr. 3

Cenniki darmo.
ZASTĘPCA:

J M f it s  ‘W  eteS.
3402

* jase * 9  i n ż y n i e r

B l l t f M ,  C a r l s g l a c i s  ó .

KajvvybarnIejsz«oh
klg. C ukrów  tła te ro - 
w y c i  jako  to : po-
m a d k i ,  czak o lad k i 
etc. . . . zŁ 1‘20 

Va klg. B isk w itó w  a n s .
i H a rb a tn ik ó w . 1’— 

Va klg. K arm elk ó w  m ie­
sz a n y c h  . . . — 7 5  

poleca codzień świeże

I I .  T K Z b T I u i l
w łaściciel parow ej fabry­

k i czekolady i cukrów  
L w ó w ,  p l  5 S a r y a c k i 7  

róg ul K opernika. 
K upu jm y  zn a k o m ite  w y­
roby  w ła sn e , p recz  ze 

sp ro w ad zan ą  ta n d e tą !

Ola amatorów d o b re p  piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich 
restauracyj, znający dokładnie wymagania Szan. 
P. T. Publiczności, urządziłem we własnym 
domu osobny lokal, w  którym sprzedawać będę 

wyłącznie tylko

P iw ©  e k s p o r t o w e
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to 
w tent przełamaniu, że nowa ta marka, uznana przez 
prawdziwjicłi znawców za znakomitą, śmiało konkuro­

wać może z obeemi, a zbyt drogiemi piwami.
W lokalu tym postarałem się

o doborową kuclinie i wszelkie trunki najlepszej jakośei
to też mam nadzieję, że uda m i się pozyskać w zględy Sz. P. T. 
P u l. •/.uuófi, k tórej polecam się, prosząc o liczne odwiedziny.

E S , L % S Z  I i E U M A M ,
r e s i n t u - M c r ,  przy u l .  G r ó d e c k i e j  6 0 ,

4538 (róg ul. Na Błonie).

Drukarnia Ludowa
plac Bernarayński 7,

w ydała 4728

Zbiór piwidsl ipawianit
języka francuskiego.

Zebrał
r a , n .  1 3 o e s i t : i .

Cena 3 5  centów.

wajKorzystniejsze
dzierżawy  

m a j ą t K o w  (także i n i y n o w  
wodn. i parów .; tuż obok L w o- 
w a  i dalej, pew nych d z i e r ­
ż a w c ó w  n a  Każdy obszar po­
leca ; m a j ą t k i  z i e m s k i e  
w iększe i m niejsze b i i s i r o  
L w o w a ,  oraz innych wię­
kszych m iast, m a przez c. k. 
N am iestnictw o koncesjonow a­

na ageneya 4715

„H elios66
D. Iwanowskiego, Lwów, 
d o  s p r z e d a ż y  i  z a m i a n y .

Sinyera maszyny no szyciasą niezbędne dla uż5 d0iJwego i przemysłu.
w zorow e w konstrukeyi i&ż|.|Singera maszyny do szyaia wyrobu,

jera maszyny do szycia ̂ ęeCeT uSS.fabrykach
Singer? maszyny dt szycia artystycznego.

B e z p ł a t n e  K u r s a  n a u k i  i  w  h a f c i e  a r t y s t y c z n y m .

D aszyny do szycia S incera  Co, zaw dzięet-j j swą stawę 
św iatow ą, znakom itej jakości i w szechstronnej działalności, któ 
rem i zaw sze odznaczały się te  fabrykaty. Z w iększający się stale 
odbyt, nai w yższe nagrody n a  w szystkich w ystaw ach i istn ien ie  
przeszło 4 0 ‘la t fabryki, dają  najp  jw niejszą i najzupełniejszą 
rękojm ie dobroci naszych m aszyn.
tiin g rc rm  m o t o r  e l e k t r y c z n y  s p e c y a l n j  d l a  w p r o w a ­
d z e n i a  w  r u c h  m a s z y n  d o  s z y c i a  w e  w s z y s t K i e l s  

w i e l k o ś c i a c h .

Singer Co Tow. ^kc., Lwów, u . Sykstuska I. 6.
daw niej firm a: G. NEIDLINGER. 441

: S t a n i s ł a w ó w .  L ipow a 1. -  C z e r n io w 'c e ,  P ańska  10.

ul. A kademicka 8.
Prosimy żądać ceruLkó^
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3. IOTYLEWSKI 
KRZYSZKOWSKI

l wów, plac Maryacki I. 6.
(obok hotel u Francuskiego)

polecają;
K o s z u l e  n i s k i e  po 190, 

2'25 do 3.
K o s z F ile  m ę s k i e  z kołnie­

rzam i i mani? zetami przy­
szytym i po 2'85 do 3'50. 

K o ł n i e r z e  po 20 ct., m a n -  
S z e ty  po 35.

B i e l i z n a  w e ł n i a n a  jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę. 

K a m i z e l k i  d o  n o t o w a ­
n i a  z rękaw am i, w ełniane, 
włóczkowe i irchow e od 
3'50 za sztukę.

S K a i  p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
m ęzkie w ełniane, niciane, 
i nldecoe^e ou 20 ct. za parę. 

K a w e i o k i  i  B u n d *  an­
gielskie i krajow e w yroby 
jd  10 zł. za sztukę. 

F l a s z e  z e  g u m o w e  i zw y­
czajne p a l t a  (tylko n a j­
now szy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
i  im itacya tyg rysie j skóry 
,do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zł. 15

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajow ego w yrobu od 2 
zł. za sztukę, 

l i f o d a  k o l o ń s k a  i perfu- 
m erya francuska i angielsk. 

V  z e  s k o r y  ja k  pu-
łaresy, torby, kufry, torby 
na  ak ta , szKatuiki i torby 
urzędow e od 2 zł za sztukę. 

C z a p k i  najrozm aitszych 
form ao poaróży i polewa 
nia od 1 zł. począwszy. 

R ę k a w i c z k i  tyłko angiel­
skie ja k  glacce, irchowo, 
łosiowe, niciane, jedw abne, 
w ełniane i futrzane. 

B u c i k i  m ęskie robione po­
dług najśw ieższych fotm  
ja k  lakiery , sz e w ri, z cie- 
lęeej skórv, czarne i żółte 

K a l o s z e  r o s y j s k i e  (pe­
te r s b u rs k ie )  i am erykań­
skie całkiem  cienkie we 
w szystkich fasonach. 

K a p e l u s z e  i  c j F l n d r y  
H abiga i angielsk ie do po­
ry  roku, eo sezonu św ieży 
rason

K r a w a t y  w e ws zystkich 
fasonach po najn iższych  
cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

3

K u p n e *

okolicaioswrae!
24C  s z t u k  

t j l k o  z a  z ł .  1 9 0
1 pysznie pozłacany zegarek , 
z pięknym  łańcuszkiem , 3 let. 
gw ar. 3 szt. bardzo dobrych 
chustek. 1 doskonały scyzo ryk  
z 3 klingam i. 1 para bardzo do­
brych skarpetek . 1 garn itu r 
spinek do m ankietów  i koszuli 
z patent, zam knięciem  ze złota 
double. 1 bardzo pięknie pa­
chnące mydło toaletow e. 5 szt. 
litogr. k a r t z widokami. 1 tyto 
nierka. 1 szpilka do kraw atk i 
z imitacya, kam ienia. 1 lusterko 
toaletow e z etui, 1 para  kol­
czyków dla dam z łudzące na­
ładowanym brylantem  3 szt. 
.ardzo w ażnych przedm iotów 

dla pań i panów, 20 przednrio 
tów  notrzebnycn do korespon- 
ęyi i jeszcze  200 różnych w do­
m u niezbędnych przeam iotów  
gratis.
W szystkie te  przedm ioty w raz 
z zegarkiem , który  sam w art 
jes t *o pieniądze kosztu ją  zł. 
3 ’9 0 .  — W ysyła za zaliczką 

„KmncusL> dom w ysyłkow y

F .  W ln c F is c f i i
Kraików nr. S/II.

*TTj Za przedm ioty nie nada­
ni). jące sie  z w r a c a m
niadze.

pie-

K M F .( I N ®  G S Ł C W
Interes bankowy.

Specyalisia co do egzotycznych papierów wartościowych.
Wiedeń IX,. Kolingasse 10. Telefon 14.812.

K upuje i sprzedaje  w s z y s t t  e  e g z o t y c z n e  p a ­
p i e r y  w a r t o ś c i o w e .  Polecenia na  giełdę wie­
deńską w ypełniają się skrupulatnie. U dz.ela się n a j­
sum ienniej w yjaśnień  z zakresu  in teresów  banko­
wych. — Co poniedziałku w ydaje się auten tyczny  
kurs egzotycznych papierów  w artościow ych. Cena 
cal /rocznego abonąm  ntu z w olną od porta prze- 
4607 sy iką zł. 5 .

S ie g i ,  M o ło ń  i  S k a
prot. firma.

Największe i najlepiej zaopatrzone składy 
artykułów teclin. w GaPcyi i na Bukowinie 

ala wszelkich gałęzi przemysłu
a m ianow icie:

W e L svovie, pasaż H ausm ana.
W K rośnie, przedtem  H. Ochmann i Skf 
v - G orlicach, „ » »
W  Czernic wcach, przedtem  Bohr & W aW mann.
W  K o k  nyi,
W  Stanisław ow ie i 

Sohodniey, ,  „ ,

Na sidadach tych u trzym ujem y:
Kompletne ry g i w iertn icze, kotły i m aszyny paro­

we, ru ry  w ie rtn ic z e , i do pomp gazow y, w ielki z»sób i 
Mybór fltyngó»v. sk ład  pomp w szelkiego rodzaju, liny  
druciane i m anilow e, pasy  skórzane, gum owe i baw eł­
niane, m etal ne odlew y panew kow e i rozm aite sm ary  
m aszynowe, \rm atu ry  do kotłów  i m aszyn, w ęże gumowe 
i konopne, tokarnie, miechy, w entylatory, jako ież  kom  
pletne urządzem a kow alskie.

U rz ą d z e n ia
dla rafineryj, browarów, gorzelń:, młynów, tar­

taków, instalacyi wodociągowych itd. itd.

Jako  specyalna

N O W O M ! !
po lecam y:

System wiertniczy „ R j p id “, pracujący 
4 razy szybciej i  pewniej, niż system kanadyj­
ski. Zastępstwo i skład: Krosno.

Firma objęła wyłączne zastępstwo firm y: 
S ie m e n s  i  H a ls k e  dla oświetleń elektry 
cznycń kopalń nafto wy cli i ratineryj.

Nadto udz 'e ia  nasz wppólnik, J. Mołoń, ant. inży­
nier górniczy w K rośnie, w szelkich info .m acyj c stosm . 
kaoh naftow ych w  Gąiioyi. 4698

I N d a  Z i m ę !  j
Kaftaniki, koszule,B Kalesony Broi-JASERA i
po 65, 85 ot, 1.—, 1.25, H 
i.4U, 2-10 2-45 do 4' — zl. |

p o leca  4631 M
M A K S  f f l f i l f Ł F E l®  i

L w ó w , E Y S E K ,  1. 37.

■ K i k s a

Poplamione!
IU orani" m ęskie i suanic 
] dam skie oddaje się jak n o - 
''.e  w pierw szym  wiedeń- 

Jskim  zakładzie chemiczn. 
czyszczenia ubiorów

ISzymoaa Weisa, Lwów 
Kopernika 1. 12.

Listy pochw alne z wszel 
kieb stron. P A L T A  z i­

mowe najgorzej spełzło 
o d n a w i a m y  j a k  n o w e

4378

Precz z monspatom zamożnych!
Obec *( fcn końcow i XIX w ieku, udało się nareszcie  w ielkie­
mu w ołnem n narodow i Am eryki, w ynalezienie nowej cytry, 
k tóra um ożliw ia i m niej zamożnym, a naw et i biedniejszym  
natychmiastowe nauczenie się m uzyki bez nauczycieli i 
odegranie każdej m eiodyi podług nut. U y t r y  te  z aparatem  do 

skrojenia sp rzedają  w j  ł ą c z n i e

Składy J. KAPRAUKA we Lwowie.
Cenniki na w szelkie inne Instrum entu bezpłatnie.

T a k ż -5
i n i  spłaty częściowe

bez uodwyższenia cen.
M ajt;1 -sze źród ło  z a k u rn a

w szelkich możliwych gatun­
ków dywanów, firanek, por- 
tyer, chodników kap, koców, 
ko łder i der na  konie.

Specyalny oddział dla p ra­
wdziwych perskich i oryen- 
calnych dvwanów i portyer. 
W ysortow ane dywany i por- 
tyery . tudzież w iele resztek  
chodników, po bajecznie n i­
skich cenach. (3841)

Ilustrowane cenniki gratis 1 franco. 
W szelkie listy  i zapytania 

adresow ać należy :
Do zarządu Wiedeńskiego Ma­
gazynu „AU L0UVRE“ we Lwo­
wie, ulica Syksiuska 1. 6., 
albo we W iedniu, IX. Hahn- 

gasse nr. 33.

43|4 kilo Kawy i
netto o p ła tn io  za zaliczką lab nade­
słaniem gotówki. Pod gwaroncyą naj 

016 lepszy towar.
A firyfc. H o c c a  perłowa . zł. 3 .5 5  
S a n t o s  bardzo dobrs . . „ 3 .5 0
S rItcm Io i* , zielona znakom. „ 3 .9 5  
C e j l o n ,  nieb.-ziel. znakom. ,  5 .2 5  
Z ł o t a  J a w a ,  żółt. bar. dobra „ 5 .1 0  
P e r ł o w a ,  nąjlepsza . . „ 5 .1 0
M o c c a  arabska, arom atyczna „ 6 .3 5  

Cennik wraz z ta ry fą  cłową gratis.
I l t t l i n  g-ei & C o ., H a m b u r s -  
BałK- - -_

Najlepsze kołdry
na w ełnie po 4, f  '60, 8, 10, zł.

Prześcieradła bez s?v.Tu
pod kołdry n a  guziki od złr. 
2-50, n a  l o ż k a  zł. 1'10, 145.

koszule męzino
dzienne i nocne 

po 85 ct. 1-Jfl, 1-40, 2-50 złr.
m ęzkie, Dardzo trw a­

łe po ct. 52, 90, 
'złr. 1.10, 1 40

Bielizny t a f t ą  i dla t a i .
W szystko n a j t a u i e j  i we 

w ł a s n e j  p r a c o w n i  r o b i o ­
n e  polęca T a n i  s k l e p

Dominikowskiej
Lwów, n i. C zarn ieck igo  1. 1.

4569

■ \ 7 7 " a r s z a w  riłca .
7

►

Fabryka Gorsetów „KAROLINA1'
Lwów, Pasai. Hausmana

poleca w ielki w ybór g o r s e t ó w  elegan­
ckich, gustow nych, najnow szego fasonu, 
gorsety drelichow e, atiasow e, batysto­
we, tiulow e, gorsety  di» m łodych m ę­
żatek, gorsety  do karm ienia, leniuszki, 
rykenhaltery  i inne gorsety  hygieni- 
ezne. G orsety w edług m iary  wyi onuje 
się w przec.ągu 24 go łzin . 4672

DoP.T właścicieli koni!

N ajw iększy w ybór d e r  n a  
K o n il^ , tudzież d y w a n ó w ,  
chodników , portyer, firanek, 
kap na  sm ły i łóżka 1 t. p., 
znajduje się w składzie dy­
wanów A l i  L O t J l R l  we 
Lwowie, n i .  S y k s t n s k a  I. 
6 . ,  alDo w e W ieaniu, iX  
H ahngasse nr. 33. — Gigi 
w sp ła tach  w edle umowy. 
Cenniki gratis i frank o (384:

I

Ważne m  sezor?!
d la  W P . M ysiiw yoh .

Ir raco w nia r u s m o i k a r s k a
r-OLESŁAWA JANKOWSKIE­
GO we Liwowie, Czarnockiego 
12. -  Polecs broń m yśliw ską 
w szelkich system ów  i przybo- 
iów . W szelkie reparacye  wy­
konuje pod gw aranoyą. Cenni­
k i gratis i f r a n c o .  4660

Do PT. Publiczności I 

A. SiCHŁR & RISCHELE&
przndsiębiOi.jy czyszczenia ka- 
na lón we Lwowie, nl. Szpi- 
tainn^4, lua Inw alidów  7, wy- 
k( nu ją  beczkami żelaznymi 
podług nowego systemu, wszel­
kie w  zakrea ten  w chodzące 
roboty po cenach konkuren­

cyjnych. 4640

C u d e m  p r z e m y s ł u
je s t  w ym ieniony w spaniały  g arn itu r z praw dziw ego 
sreb ra  „B ritania", sk ładający  się z 5 6  sztuk, ko­

sztu jący  n iezw ykłą cenę 6 z łr . 6 0  Ct.
6 sztuk najlepszych noży stołowych „L ritan ia  , 

z praw dziw ą angielską k lingą,
C sztuk z am ei. srebr. ,,B riiania“ wic alców z jednego 

kaw ałka.
12 sztuk  łyżek  stołow ych z am er sreb ra  .B ritan ir" , 
12 sztuk łyżeczek do kaw y z am er. srebm . „B ritania“, 

1 sztułta chochla dc zup z am er sreb ra  „Britania",
1 szt. chacneuta do mleka z am er. sreb ra  „Britania",
2 sztuki kubki n a  ja jt, z am ei. t™eora „B rnan ia-1,
2 sztuk i efektow nych lich tarz;' stołow ych,
1 sitko,
1 paten tow any przyrząd do gotow ania,
6 sztuk  najlepszych nożyków  do owoców z rączka 

porcelanow ą,
6 sztuk  najlepszych widelców do owoców z po- 

celanow ą rączL ą,
56 sz tab  razem  6 z łr . 60 c t.

Pow yższe 56 przedm iotów  możemy odstąpić 
za m inim alną cenę 6 z łr . 60 Ct- Srebro „B ritan ia“ 
je s t zupełnie białym m etalem , k tóry  zachow uje po­
łysk  Sidora przez 25 lat, za co się gw aran tu je . 
D la najlepszego dowodu, że ten  in sera t opiera się 
na  rz e c z y tr in te j n ra w d z ie , podajem y następu jące 

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
W  razie, gdyby przysłany sreo rny  garn itu r 

„BritanLP był nieodpowiednim, zw rócim y bezzwło­
cznie zapłaconą naieżytość. K tokolw iek tylko tegoż 
potrzebuje, n iech  sobie zamówi w yżej wym ieniony 
w spaniały garn itu r, k tó ry  p rzecW szy3tk iem  nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dh.beteli, goepod 1 lspszyon gospodarstw.

Dostać m ożna tylko

w d e m u  e k s p o rto w y m  l^ ix ’a
dostaw cy S tow arzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

w ana firma, is tn iejąca od 30 la t
y  i e d e ń  I I ,a ,  T*i a t e r s i r a s s e  1 6 .

y sy łt się za pobraniem  lub za poprzednieu £  %
w ysłaniem  pieniędzy. 4397 ,  ,

P raw d z iw o  ty łb o  z  m ark i, < b ro n n ą . ę .  &
F o s ia ta m y  lic zn e  l i s t y  pochw alne  *.P

Ł— .i. .1 -Ł- . j,-.. A,.-., .ti
H T T

‘i.-~

kuracyjne sucharki okrągłe
luŁsusowe podłużne, jaKoteż

bułeczki. soloć 'ągi, m atowodi^gi, rogale itd.
takie same, jakie się dostaje na „Alte W iese“ 

w Karlsbadzie.

Chieb zymy suenyainie wypibkan? i Cmeh yrahainu
poleca

PIEKARNIA HIGIENICZNA

M A R C IN A  C Z Y Ż E K A  LW
Sklepy R y n e k  2 7 ,  — u l. J a g ie llo ń sk a , 6, — p l  AJu 

dem icJci 2 , — K a źm ie^zo w sJca  37 .

w e  L w o w i e ,  t y l k o  p r z y  n l .  S y k s t u s k i e ]  
I . 2 6 ,  w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  $ w .  

K r z y ż a  I. 7 . Zam ów ienia z prow incyi w ykonuje się skropuiatnie. 
Wobęc r.adużyć Drosze dokładnie uważać na mój adres.

S K Ł A D  S U K N A  M A R K U S A  K A R3LA
t o C L. S b C l s z i  Q -

Poleca na sezon obecny najnowsze towary na ubrania 
męzkie, damskie i pp. studentów, pc tanieli i stałych 

cerach.

07658956
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T E A T R  hr. g K A K B E A

p o d .  d y r c l i c y ą  L  -o. cl i  a- H e l l e r a .

W  sobotę dnia 4 listopada 189‘J.

czyli „Jeden dzień w Ti-Ti-Pu"
operetka w 2 aktach W. S. G ilberta, muzyka Artura Suiivana.

Japonki

O S O B Y :
Mikado japoński 
N anki-Po, syn jego 
Ko-Ko, rad. sprawiedliw ości, starszy  

k a t i zaprzysiężony głów ny ope­
ra to r w Tit ipu 

Poali Bah, HEzęd. do w szystkiego . 
Pish-1 iius, obywatel japoński 
P itty -S ing j . . . .  
Jum -Juui > siostry, pupilki Ko-Ka . 
Paep-Bo J
Katisuha,'■ stara  panna
Ki-ki-ki, noszący w achlarz nad Mik.

jai^o min. różnej  tem peratury  . 
Amii-Sing 
Botti-Boh 
Foep-Song 
Do-long-mim 
Katt-Si 
Bih-go-bo 
Tiscli-fu 
Mu-mush 
Yert-tsi 
N auka 
Ali-Yong 
Ka lai-ho 
Gem-gem 
Pe-bueh 
Bob-bi-bo 1,
Sip-po-sip <
Tsing-tsang 
Yo-bń-fi 
Yod-dek 
Nu-sang-hi 
Ni-po
Tsotm-Sing 
Bih-bih 
Na-boh-na 
Tesh-bush 
Syd-ney-ko 
Biroy-ko 
Bib-be 
Pusb-be-ko 
Na-nu-bush 
Miii-miu 
Fush-bo-sip

tow arzyszki K atishy

Japończycy

dw orzanie Mikada

p. M yszkowski’ 
p. Malawski

p. Lelewiez
p. Bogucki
p. Kiezman
pna Schuppówna
pna Boliuss
pna Milowska
pni K asprow iezow a

p. Pastersk i 
pni Łom ińska 
pna R utkow ska 
pna Woigęl 
pna Pordesów na 
pna N iedzielska 
pna R astaw iecka 
pna Sauerów na 
pna K rott 
pni Podhorska 
pna G essuer 
pna Gwiszczówna 
pni Michlewiczowa 
pna Schmidówna 
pna Senowicz 
pna Jaroszów na 
pna Kuklówna 
p. Chndkowski 
p. Gamski 
p. Jasińsk i 
p. K arnioli i 
p. S ierpiński 
p Goldman 
p. Pried 
Langenfeld 
p. T rojanow ski 
T> Patiuszenko B. 

Patiuszenko M. 
Schmidt 
K oruarzyńskt 
Bykowski 
Lehrer

P- 
P- 
P-
p. -------
p. L ipiński

D worzanie. Panow ie Pensyonarki Straż. Halabardnicy. Służba. 
LM- Rzecz dzieje się w m ieście Ti-ti-pu w lb stuleciu. Akt 
1 dzieje się w dziedzińcu pałacu Ko-ka. — Akt 2 dzic-jo sio 

w ogrodzie obok pałacu Ko-ka.
„Taniec tyro lsk i", odtańczą pna 
Sem icki. II: „T aran tela" układu 

Sachsa, odtańczy pna^ Staszko i p. Sachs.

Y j ib t o o  . W akcie 2 gim  l. 
I C k lio C  • Bogdanowicz i p.

0 8 T  Początek  o godzin ie 7

,K!a wszelkie zapylania  
IjB odpowiada Atitnini- 
sftw c. a t y l k o  po otrzy­
maniu 5 ct. m ark i.

Drobne ogłoszenia;
Kupno i sprzedaż.

SJSjAfi lipowy w plastrach 
1 ■ IU U  kuracy jny , p o l e c a  
handel Leonarda Solccltie- 
go w e Lwowie, ulica łla to -  
reg'o 3. 3770

. . . f l —n  kiszone w baryłe- 
j U i C  czuach 5 kg. franco 

ysyła za 2 złr. Ju liusz Mar- 
>wski, Uście ruskie. 1611

TitNP;7 n « niezaw odna na  my 
1 1 unii I ii gzy polne. 5 kiig. 

2 zł. Fabryka chemiczna, Lwów 
G ródecka 45. 4657

ń t n o  k- sRne dw uletnie ró- 
lęK  UtJ że a 50 ot. sztuka, 
o nabycia : „Zarząd ogrodu, 
ułkow ice p. K rukienice. [4669

p{ai)|[ m jszom  polni; m! 
"Jo/ O Piguiki fosforowe 
.000 sztuk na 1 klg., 5 klg.

3 złr. dostarcza apteka 
B ursztynie. 4643

F utro zupełnie now e do 
sprzedania. Ul. Hoffmana 

Opata 1. 14 II. p. 4703

otw ar­
tyElegancki Fajoton

z pierw. kr. szkoły przem ysł, 
w Kamionce Strum ił., tanio 
do sprzedania. W ystaw a prze­
m ysłow a, plac Halicki.

M h rm r IJ0"V wodny, jeden 
i l l l j l lj f  w ie lk i p a row y  o-
bok Lwowa natychm iast do 
wydzierżaw ien ia  i obję­
cia. Kupno niew ykluczone. 
W iadomość A gencya „Helios", 
D. Iw anow skiego, Lwów

M Bianm o praw ie nowt., ta- 
™ nio do sprzedania. Łyczs 
k-jw 4. Dozorca wskaże 4743

Najlepsze mydła WeaiIej°0:
spsdarczg oraz św iece stea ry ­
nowe i krochm al itp. po ce­
nach najniższych poleca fabry­
ka m ydeł i św iec E. i J. F ried­
richów  we Lwowie. F abryka 
przy ulicy Lelewela, skład ul. 
K rakow ska 1. 13. 4733

iP a rcn a n y , resz tk i welnia- 
ne, fartuszki, szale, chu­

stki, perkale poleca najtan iej 
Antonina E rie l, ul. F redry.

4727

r tr iew o  bukow e suche sag 
4-m etrowy 1 3 - 5 0  dostawa 

do domu, do nabycia w składzie 
R Buchstaba, ul. G ródecka 35B. 
Biuro zam ów ień: handel ko­
rzenny llncnstaba, ul. K ra­
kow ska 25. 4736

1 r*>ięi£ny w ierzchow iec,
kasztan, 7-ietni, bez odznak, 

m iary  170 cm., zupełnie zwie- 
rzony, k tó ry  je s t w łasnością 
oficera — do sprzedania. Ulica 
Na Błonie, róg  ul. T raugutta 31.

4735

A p i ę k i  do sprzedania i
■ w ydziefżaw ienia, poleca 

Szeligowski Lwów, Jagielloń­
ska 17. 4731

i/ny korzystn ie do sprze­
dania i w ydzierżaw ienia 

Szeligow ski, Lwów, Jag ielloń­
ska 17. 4732

parterow a, na wy- 
sokich su terenach o 6 

pokojach z przynależytościam i, 
z dużym, pięknym ogrodem , 
przy ulicy Mochnackiego 1. 21 
do w ynajęcia lub do sprzeda­
nia. Informacyi udziela z up rze j­
mości VVP. rad ca  Franz. Ul. 3 
Maja 1. 7. 4718

Oknie,
poczta, te leg raf i stneya kolei 
Grzymałów są do sprzedania za 
cenę p rzy s tęp n ą :

1) Ogier, peinej k rw i arab 
skiej Kalafat. ze stada  w Bia 
łocerkw i la t 12, m aści karej, 
162 ctm. w ysoki, zdrów, zao 
patrzony w liconcyę do stano­
wienia obcych klaczy. Chodzi 
w zaprzęgu.

2) Ogier pełnej krw i arab 
skiej E m ir la t 7, m aści ka­
sztanow atej, 168 ctm. wysoki 
zdrów, n iezrów nany w ierzcho­
wiec. Zgłoszenia przyjm uje 
Dyrekcya aóbr. 4740

Realność w  Żoikw i dużą 
bardzo starannie budowaną, 

dw a nowe domy [wille] 8A m or­
ga ogrodu p rzy  głównej nlicy 
sprzedam  z po wodu oddalenia. 
„Olszewski M yślenice". 4561

Pn«71ll7111P dziel,żawy do 100
i  UońlilYUję morgów od Mar­
ca lub kupna gospodarstw a. 
Technicka 1. Lwów Bazik.

4693

Mnin+bj  ziem skie w iększe i 
i / id jg llu  m niejsze korzystnie 
do sp rzedania  i w ydzierżaw ie­
nia. W iaaomość udzieli Szeli­
gow ski Lwów, Jagiellońska 17.

4699

; do śniadań we Lwo­
wie od w iein la t istnie­

jący , zaraz do w ydzierżaw ię)'ia 
pod korzystnym i w arunkam i. 
Bliższa wiadomość w biurze 
dzienników  Buchstaba, ul. Ka­
rola Ludwika. 4717

sanaaw oR saz^ J i - J a

Kania i sklepy, j

fe -S z ty c h y  m istrzow skie, mii 
”  ka t, 116 Kartonów, folio, 
z r. 1650, sprzedam . Żółkiew ­
ska  57, oficyny. 472(>

in teresy  majątkowe
i handlowe.

S C I o lw a r k  11 morgów zaraz 
do sprzedania. W iadomość 

A . Z ., Sokołówka koło Oży- 
dowa. 4501

B ł  o Kój kaw alerski, frontow y 
**- zaraz. Ul. Zmiorowicza 20.

4724

Tanie mieszkania!
pokoje z kuchnią 15 zir. 

1  pokoik 6 zir. K urkow a 14.

W ie lk i pukoj um eblo­
w any z osobnym weno- 

dem, ul M ickiewicza 1.12 I p. 
za r az  do w ynajęcia. D ozoica 
w skaże. 4GS5

4̂8 eiesraitckie pokoje z 
jS t przedpokojem  i wodocią­
gam i u lica Zyblikiew icza 18.

4695

Do najęc ia  zaraz  w ięcej par­
te row ychuD ikacyj, oficyna 

Zielona 3. 4700

Doniesienia ro żn e .

Bj T r z ę d n i k  z poboram i 1.900 
zl. s z u k a  pozyczkę 300 zi. 

zw rotną m iesięcznie po 10 z ł , 
odsetki kw arialn ie  10°/0 z góry 
O ferty: „N. R .“ Lwów p.-r.

4730

B ea c ie  !
Chwilowa rozłąka nie rozlu 

żni węzłów, k tóre  nas łączą. 
Czy cię kocham ? Nie umiem 
Ci określić, jak  bardzo Cię ko­
cham i uw ielbiam . Twa pamięć 
o umie je s t  mi skarbem , w któ­
rym szukam  pocieszenia i  o- 
tuchy. Przyjm  za n ią  i żarową 
rzadką niespodziankę stokro­
tne dzięki.

Proszę Cię o w iadomości 
o w szystkiem , co Ciebie do­
tyczy. 4739

na Dardzo 
M J S Y J r ( j o b i ą  hypote- 

kę poszukuje się. Adres pro­
szę zostawić pod „Hypoteka" 
w A dministracyi. 3741

ie znani w skazówek, któ- 
rych trzeba dotrzym ać — 

spotykać zupeinie nie unikam .
4725

Pr ecz z nagniotkami
Maszynki do n iszczenia nagnio­
tków (skaleczenie wykluczone) 
poleca Jan  U au ru k  nożo­
wnik, Lwów H alicka (i. 4412

| Doszukuję ekspedy to rti do- 
* brze w ychow anej, jako  si­
łę pomocniczą. Szczegóły u- 
rząd pocztowy Olesko. 4649

u) Poszukiwane.

■ ® g ~ ag rs te r  z pięcioleciem  
■T-iJ ł  poszukuje posady. A dres: 

Magister" p.-r. Jarosław .
4721

A k g ro d u ik  żonaty, wszech- 
stronnie w ykształcony za 

gran icą i w k ra ju , tak  w ho­
dować ':i w szystkiego, co do 
ogrodnictw a naieży, rysuje 
piany i zakłada park i i klomby 
kobiercow e, poszukuje posady 
od 15. listopada br., lub od 1. 
stycznia 1900. O łaskaw e zle­
cenia uprasza Sadow ski w  Za- 
grobeli p. Tarnopol. 4688

JP ls iA K Z  bardzo biegły po­
szukuje posady na prow incyi 
W iadomość w A dm inistracyi 
„Słowa Polskiego" p. 1. Z. K.

W Atelier jg js t fE p i
przy ul. Krakowskiej I. 7

sporządza się pod gw arancyą 
zęby i szczęki b e z w y j ę c i a  
k o r z e n i  po bardzo p rzystę­
pnych cenach. 4F75*

i ł o z o f c z y n i  miodu, in teli­
gentna, polecona pizez Pp. le­
karzy  z k ilkuletn ią praktyką, 
podejm ie się pielęgnaeyi cho­
rych, zajm ie się także zarzą­
dem aomu. Zgłoszenia w Adm. 
„Słowa Pol." pod S. S.

Sierota in teligen tna życzy 
sobie objąć zarząd dom u po­
trafię zająć się kuchnią p.-r. 
Sam bor Celina.

I n t e l i g e n t n a  osoba w dowa 
z sześciu dziećm i, z powodu 
braku środków do utrzym auia, 
oddałaby synka dw uletniego 
S tasia zupełnie zdrowego, do 
domu rodziców bezdzietnych. 
Adres podapRedakcya.

U c z e ń  f f ia rm a c y i  w  2 roku 
praktyki, poszukuje p o sady .— 
Adres: „A . IS p.-r. Brody".

Ekonom  praktyczny, żonaty, 
poszukuje posady zaraz J. M. 
p,-r. P rzem yślany. 26

Zdolny leśniczy, szuka po­
sady na  ordynaryę p.-r. Lwów 
pod 1. „K. S .“. 26

LEŚN IC Z Y  lub podleśniczy 
w w iększym  skarbie, poszuku­
je  posady. Adres: F. Bnder, Za­
wałów. 26
iUOLSiY lURSÓUtlii, o
znajom iony już nieźle z urzą­
dzeniem elektrycznego oświe­
cenia, prosi o zatrudnionie od­
powiednie." W iadumość Jasło 
Szlaohtuz P. S.
O s o b a  lat średn ich  poszukuje 
posady do sam oistnego zarzą­
du domem. Zgłoszenia pod J. 
W. poste restan te  Rawa ruska.

W d o w a  w starszym  w ieku 
po urzędniku, poszukuje za ję­
cia się dziećmi u wdowca lub 
do pielęgnow ania chorej osoby. 
A dres R. B. Jabłonow skich 10 
parter.

M ł o d z ie n i e c  z 8-mą gimn. 
w olny od służby w ojskow ej, 
poszukuje za jęcia  biurowego 
lub lekeyi. W iadom ość: „Ed­
mund" w Admiu. „Słowa".

M Ł O Ił JF pomocnik, korzen- 
nik, obzuajom niony w pokoju 
śniadań, poszuknje posady za­
raz Ł askaw e zgłoszenia p.-r. 
„K. B. 20“ Lwów

tJWamożna rodzina przyjm ie 
“ ■4 na w ychow anie ładnegn i 
zupełnie zdrow ego chłopczyka 
lub dziew czynkę niźei lat 8, 
ślubnego pochodzenia Zgłosze­
nia M. J., p.-r. Lwów. 4691

Zdolny miody pom ocnik
handlu korzennego, szybki eks- 
pedyent przyjm ie posadę za­
raz, we Lwowie lub na  pro­
wincyi, p.-r „100", Lwów.
Osoba uzdolniona w kraw ie- 
czyźnie poszukuje za jęcia  w d°" 
mu pryw atnym . K urkow a 49.
Eoszuknję  zajęcia , jes tem  
zdolny do każdej pracy, tak  fizy­
cznej, ja k  i um ysłow ej. Ł aska­
we zgłoszenia: Jan  Worona, 
ni. św. Jack a  nr. 10.

b) Zaofiarowane. „■

Wgutynowaraej nauczyciel- 
ki z m uzyką poszukuje 

Apteka, Zborów 4687

■  Tcz-lia do nauki przyjm ie 
- - zaraz .Cukiernia W arszaw ­

ska we Lwowie. 4712,

—ggai r a n i  a— n a y — mmarfREgfl

| ihlycliowanh i mu. I
i i w i o i n — ■b M — w a
H S a i i n . i  z ukończoną 8 ki., 
-“ - I. rokiem  sem inaryum  i I. 
rokiem  praktyki, poszukuje po­
sady nauczycielki Iud  lektorki. 
M. P. post.-rest Slowita. 4744

MSiosznkujc się osoby w 
średnim  wieku, in teligen­

tnej i pracow itej, znającej się 
dobrze na  kuchni i zarządzie 
niew ielkiego domu. N iemki i 
W ęgierki m ają  pierwszeństw o. 
Zgłoszenia w Adm. pod L S.

4722

| » o i u i  E r a n c n z k a l  Nioin-
ka są zaraz do umieszczo- 

nia w biurze Zag-órskiej, Lwów, 
Chorążczyzna 7. 4729

I ch suche eine Lehrerin, 
D('utsche, die auch das 

Franzosiscue hem achtigt, zum 
Franiein  und Knaben, fiir Ge- 
halt, AMohnung im a entspre- 
chende Auslohnung Auskunft. 
Podzamcze B ahn-R estau ra tion

Student klasy  przygotow aw ­
czej sein. naucz- męsk. la t 15 
z b raku  środków  do dalszego 
kształcenia się poszukuje lekcyi 
do kilku uczniów  za u trzym a­
nie. A d.: K azim ierz p.-r. Lwów

aucasycicl odpowiednio 
LM ukw alilikow any znajdzie 
natychm iast posadę na  wsi 
celem przygotow ania ucznia 
z 3 ki. gim nazyalnej do półro­
cznych egzaminów.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Korczów koło Uhnowa.

4684

P a t r i a  z ukończoną VIII kl. 
przyjinio iekeye. Zgłoszenia 
p.-r. Bertha.

Eliończony gim razyastfc, po­
szukuje zaraz lekcyi, i  k las 
niższych lub wyższych Łaska­
we zg ło szen ia : Lwów, p.-rest. 
„D obry postęp".
A b i i u r j c m  sem. naucz, szu­
ka  posady nauczycielskiej na 
na  w si lub w m ieście. \Yarim- 
ki korzystne. Adres K. Unter. 
TaT-nopol
P i  nna z ukończoną ósm ąkl. 
poszukuje lekcyi lub posady, 
jako  bona, „F. E .“ w Admini­
stracy i „Słow a Polskiego". 1

Aaucz.ycielUa z m atm ą i 
p rak tyką przy szkole poszuku­
je  lekcyi w miaŁscu. Wiado­
mość „-Słowo Polskie" J  J.
ErócbianKa poszukuje le ­
kcyi z klas niższych w miejscu. 
Łaskaw e zapytan ia  pod: R. R. 
136 p.-r. Lwów 26

U c z e ń  wyższego gim nazyum  
poszukują lekcyi specyalnie 

łacina i niem ieckie. Zgłoszenia 
S. G. p.-r. Lwów. 26]
Silił Racz I roku praw , po­
szukuje lekcyi lub kancelary j­
nego zajęcia, p.-r. iP raea" . .

U d z ie la m  lekcyj uczniom III. 
i IV. realnej. A d re s : Lwów A. 
H. poste restante .

Sem inarzysta II roku po­
szukuje lekcyi za um iarkow a 
no w ynagrodzenie. Adres R- 
K. 22 post. rest. Lwow.

 ̂ Przez innych Ogłaszane 50 sztu *■ 
U o l l  ń C ń C l i l U i  zastawy mniejszej wartości 
kosztują u mnie tylko zir. 4’50 — jednak nie mogę 
ich polecić.

W i e l k i  k a * a c 3i !
■- Nowy Y ork i uoudyn nie oszczędziły i s ta ­

łego lądu i w ielka fabryka w yrobów srebrnych, 
w idziała się zm uszoną w ysprzedać cały swój zapas 
za m ałem  tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  
upełnom ocniony to  uskutecznić. W ysyłam zatem 
każdem u za zwrotem 6 zł. 60 ct. następujące 
przedm io ty :

6 sztuk nozów stołowych z praw dziw ą angiel­
ski k lingą,

6 widelców z jednego kaw ałka am eryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z am eryk. p a te n t srebra,
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 chochla z am eryk. paient. srebra,
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kuuki do ja j z am eryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Viktoria,

JŁ w spaniałe św ieczniki,
1 sitko, 2423
1 rozsypywacz cukru,

4.4 j.rzećm ioty tylko za zł. 6 .6 0 .
Te ‘I - I  przeom ioty kosztow ały daw niej 40 zł. 

a  obecnie można jw m ieć za tę  n iską cenę zł. 6  6 6  
A m erykańskie patentow ane srebro je s t na 

w skróś białym  m etalem , k tó ry  ha^wę sreb ra  25 lat 
pod gw arancyą zachowuje. N ajlepszym  dowodem 
żo to ogłoszenie n ie je s t

ż a d n e m  o sz n k a u stw e n i,  
zobow iązuję się nm iejszem  publicznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj w ięc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia tego w spaniałego garnitu ru , który  szcze­
gólniej nadaje  się na

podarunek ślubny i okolicznościowe
ja k  niem niej dla każdego domostwa.

Dostać m ożna tyiko pod adresem :

A .  f f i lK S C H B l f f l t c r s
Dom eksportow y am erykańskich  patentow anych to. 

warów srebrnych.

Wien II., R e in t o d s t r a ^ e M . —  Telefon Nr. 7114.
W jw yłK a na nrowinc.yi; za grotowkę 

luL za zaliczka.
JProszek do czyszczenia lO  ct.

Tylko m arka ochronna obok sto jąca, zapew nia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznania
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zado­
woloną, że posyłam  dalsze zamówienie.

Księżna Amalia Czetwertyńska
Z nadesłanego tow aru bardzo jes tem  zadowolona.

Posv lkv otrzym ałem , je s tem  z n iej bardzo zadowolony 
Gaad (W ęgry), 1 w rześn ia  1893.

Hr. C. Chotek-Gudenus.
Z nadesłanego tow aru bardzo jostem  zadowolona. 

Krystynopol, Galicya.
fio s tra  Joanna, przełoz. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro­
szę o now ą posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Naiłagcduipjgse miejsce iilimatycane
■w a i e m .  -p o łia -d .. H T^rro l-u .. 

afcS* Sezon od 1-^o września do 1 go czerwca. "Sas  
Prospektu  przez Zarząd kąpielow y 4221
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ORSZNTALIHA ouder w płynie B a l s a m  d e  M e r c a ,
nadaje  tw a rz y  p ięk n ą  i p rz y je m n ą  b iałość , od- znany powszechnie i od wioków wypróbowany środek do za- 

św e rza  l k o n se rw u je . C en a  1 z łr. chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

JAN IHNAT0WIC7
L w ó w :  (sklepy w łasne) nlica K opernika 1. 3., Ha­
licka 1.11., Kraków : Sukiennice 1 30. G tm i io w .  
ce: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  F ranciszkańska L 24

JL
Znany od lat przeszło 60-ciu

M a g a z y n  i p r a c o w n i a  o b u w i a
oboenie pod firmą:

J  C J O Ł D A
m ieszczące się w gm aenn Banku nipotecznego, prze­

niesione zostaną, z dniem  1 grudn!a do domu 
przy  ulicy H a lick ie j liczna 30 *ŁS«

naprzeciw  handlu Wgo B ałabana 4734

!! Przedostatni miesiąc!!

12

:

c l  ą ^ m i e r i

wielkiej ioieryi d&brcczynnsj
u  cele Związku pcliklinicznego

kosztuje jeden Ioj tylko
k o f r o n ę .

utówna wygrana wartości

1 0 0 . 0 0 0
koron

& wartoici po koron
Gotów ką z 2u°/o potrąceniem .

P i e r w s z o  c i ą g n i e n i e

n i  e  c  d - T T ^ o ła - l  x l I  e  
4 stycznia 190C.

Odroczenie ciągnień jest wyłączout.
L o e y  d o  n a b y c i a :  K i t *  i  s t o i r ,  don

bankow y; M . K l a r f e l d ,  dom b a n k o w y 'I jK a r n ia i in  | 
i  F e i s e n u a o n ,  dom w ym .; S a is u a e ly  i  L a n d .  n : 
t t ł g a s t  S t b e ł l c B b c r B  i  S y n ;  S o k a l  i  Ł l l i e u . j

domy bankowe.

FLIRT KRAJNajlepsze
tutki i bibułki

J J  w Książeczkach J 5
*  p a n i e r u  Ś a s s o w s b i e g o  

w y ro b u  S .  T 7Ś 7". I Ł T I e D a n - O j C W S l r l e g r o  w e L w ow ie.
2 U T  W s z ę d z i e  d o  n a b y r i a .  tg-ES

U a  c z a s i e  I * w e  
Najtańsze i najlepsze oświetlenie

Zupełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu.

ś w i a t ł u  ^ a ^ o w e
wszędzie do zaprowadzenia przez specjalne aparat; gazu powietrznego

„ G - A L I C T  ą L *
do oświetlenia opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie u pruhe ”* ao"4irs;óS Ł 5“kons,“'
2856

fa b ry k a  i&aszyn, i  odiowarnia żelaza
Xj-w£,-w. Orć«a.ecl3:a, -4'7 .

Cenniki na  żądanie g ra  u., i franco. — Zastępcy poszukiwani.

D o  ł i u p i c i  i a  i r * ' D o  w y n a j ę c i a

KOLEJE WĄSKOTOROWE
do culów lasowych, gospodarczych i prze­

m ysłowych 2081
na motoi ręczny, konny, parowy lub elektryczny. 

Nowe patentowane łożyska walcowe
z 50% zaoszczędzeniem oliwy i siły pociągowej

R o essem a n n  i K iih n em an n  
koleje żelazne Artura Koppela

I .W  < t¥ ,  C h o r a ż c z y z n a  1 7  — Dom naftowy. 
Wiedeń, Praga, Budapeszt, Berlin.

NIEZBĘDNE

przy karmie wołświ
! Św ieży tran sp o rt!

F r z y ty k a c z e  kauczukowe, 
Pompy przy wzdęciu, 

TROKARY,
II eg a r y  i klystyry dla bydła

następnie
Nożyce do strzyżoma

owiec i  kont,

FLDID, Proszek komubnrskj,
S Ó L  g l a  u b e r s k a  itp. 

j;  © l e c a , j ą  4392

Friodriafe i Deacock
Lwów, H etm ańska %

obok cukierni W-go Grossa,

z ^ i - ^ . c s r
ż e la z i t r ,  o ^ n i o t - w a i e  po
cenach fib rycznyoh  od 50 i ł  
u S. BINZERA, K raków, ulica 
Pańska 1. 9. 4b48

P rzez  k a ż d ą  k s i ę g a r n i ę
dostać można, prem iowano, 
w 30. w ydania w yszłr dzieło 

radcy  med. D ra Mullera

0 zaburzeniach w systemie 
nerwuwym i płciowym.

Za 60 ct. m arkam i przesy ła  
opłatnie. 247J

Gurt Rober, Braunsohweig. I

B e c z k i z  f a r b y ,  B u t l e  
z  k w a s u  s i a r -  

c z a n e g o ,  do nabycia w „Sło­
wie Polski )m“.

5  z ł r .
G en ew sk i re m o n to ir , ze złota-
I1 Urnsr ierłynym zegarkiem pęała-

canym ja l-  
watucanie 
14 - kwat** 

wem złotem, 
órv każdy 

■ enia na 50 
złr. W rzo* 
ozywistcrńci 

.cosatuj© ten 
zegarek, ■ 

odskakującą 
pokrywą, bo- 

_  gato grawe­
rowany, z dliobu. u/ikową gwarancyą 
trwałości i dobrego cli oda na b lat, ał» 
5; z werkiem ankrowym i B pokrywami 
7 złr. — Prawdziwy srebrny remontoir z 15 kamieniami, z 3-ma srebm em i i 
bogato grawirowanemi kopertami, n- 
znany za najlepszy 9’75 złr; 14-karato- 
wy złoty damski zegarek 12 ał. — Bar­

dzo elegancki i modny łańcuszek ze 
złota Plaąue, dla pań i panów zł. 1*«5. 
W ysyłka za pobraniem pocztowem.

Bogato ilustrow any kato log  g ra tis  
i franco- — E x p o r t  z e g a r k ó w :

M  RUNDBAKIN
W led eD , IX ., BtrggaiM  I

43b8

w

Zaproszenia do pnedpiaty.
Z  dniem 1 każdego m iesiąca rozpoczyna 

się nowy abonament na
GAZETĘ LOSOWAŃ i HANDLOWĄ

„ S tls r U u r y "

wychodzącą regularnie 2 i 16 każdego mie­
siąca, bezpośrednio po l o s o w a n i a c h .

„ M e r k u r y “ zawiera dokładny wykaz 
ciągnień losów austryackich i zagranicznych, 
listów zastawnych itd., rozmaite tabele, łtursa 
oraz popnlarnj dział ekonomiczny, handlo­
wy, asekuracyjny i giołdowy. 3136

Z koncern roku b ezp łatn y  dooatek:

„ROCZNIK FIN A N SO W Y 1'
Prenum erata 

całoroczna wynosi tylko . . . .  złr. 1'80 
półroczna ............................................„ — yO

N u m e r y  okazowe ćUrmc i op łatn ie /
Administracja: Kraków, Rynek gl. 5. Telefon354.

i j ś s w  w  t

. 7 0

‘sfłsSżi ® i ■Sl11S ■J: - >  J ł l j
i i i § Ł  TTJi m. -LGffl-dul

T u m g  b ]

OM
' 'ostać można we wszystKiUh perfumcryach, 'Irogneryach itd.

G eneralny zastępca: E. 'NTErHABS, jun., W ien, I., Fiilirichgasse 10, Telefon 8598.

’”W  'W’*'®" * *xWf>'łłlf1 r̂ fł

W i l l L K I

Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy
S y n ó w

4386
L A D S T A T T E R A  i

c. k. nadwornego dostawcy 
( p r z e d t e m  T . T S G I S C H E E A )

przeniesiony został do no w ele  lo ka lu  przy ulicy Akademickiej 1. 10
(gdzie się m ieści Zakład kąpielow y św. Anny).

Tale juk  zaw sze m agazyn ten  zaopatrzony je s t w  t o w a r y  n a j m o a n i e j -  
s z e  I  n a jg r u & to w n te js z e .  — & J t  W y b ó r  n a j w i ę k s z y .  &JZL

Zimowe kapelusze damskie nadeszły już z Paryża.
Kapelusze do żałoby zawsze gotowe na składzie.

■ M

"\7Ś7" z a z i e s  d Ł scŁ sb lia .E L is i

Lwowskiej l i l i i
Banku EaL dla handlu i jra tn y sfu

u l -  T ^ g r io l lC L Ć L s 3 ś z a ,  3 -
(d. Su-w m. y  l o k a l  E a n k u  k r e d y x o w e e ' o )

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wym iana 
papierów, w alut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na 
rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie 
pożyczek na rachunek bieżący za odpowiedniern zabezpiecze­
niem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 3£sia2eccl?d
Oszoządncśc.owo.

> ______________________________________ , r

&  ^aorj;  _____  L-wów, — ulica Sykstusfca 1. 2 .
1 - i i r L O le -u .m .  a  l a -  l o t e a - l i ,  — C H O D N I K I  Z L IN O L fitJM  

_D TW A N Y  z L lno ieu ia  — M N O L E D L t do p o d k ład an ia .
  l „    T A I ’ E T Y  do no gr

F a r tu s z k i  O brusy. O chrony '
dla ścian. K au*zukćW 0 w kłady do łóżek.
B w ty  dc kreoensu. — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą

Lw in r ,  — ulica Svki;tuska 1. 2 . 
mm

fr- ^  L i n o l e i

T\: Irło n 'ct a a

- C T -*S f?ar

iiup* anieltKie ze zuanej fa b ry k i  
konserw ów  w  L t -  
oborsdoriie. —  Na j-
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy 8672%. — Celujące smaki im i prędkością 
przygotowania. — Prospektu i próbki na żądanie gratis.

Zamówienia przyjmuje: 2155

B i u r o  S c h a p i r y ,  ul Sykstuska 27,
m a a

Nakładem bpoiki tpuawmoi-ej we Lwowie, biow. zar. z ogr, poręką. — Z drukarni „isłowa PołSKiego“ we Lwowie, jpod za-zą/diu Z. JoUUaańsJufc66


